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Lwów dnia 16. lutego. 


W N. W. Tagblatt ogłosił znany dawny 
parlamentarzysta i publicysta dr. Fischhof, 
pierwszy artykoł pod nap. „Wash narodowościo- 
wa“, w którym, podnosząc ostatnie czesko-niemie- 
ckie usiłowania pojednawcze, wykazuje, że roko- 
wania te sprawę znacznie naprzód posunęły, cze- 
go zwłaszcza przyjęcie wotum kurjalnego i wzaje- 
mne zbliżenie co do używania obu języków kra- 
jowych w sprawach sądowych dowodzi. Że do 
porozumienia przyjść musi, to zdaniem dr. Fisch- 
hofa wynika ze względów na położenie zewnętrzne 
1 wewnętrzne ; tak np. klaryFały nigdyby nie od- 
ważyli się wystąpić z wnioskiem Liechtensteina, 
gdyby skutkiam zerwania owych rokowań Czesi nie 
byli nanowo w ramiona klerykałów pchniętymi. 

. , Dr. Fischhof oświadcza, że podczas gdy Ro- 
sja jest orędowniczką idei panslawizmu, powinna 
Austrja być przedstawicielką partykularyzmu sło- 
wiańskiego. Anstrja o ile zmysł partykularysty- 
czny, narodową świadomość i dame swoich i są- 
sieduich Słowian utwierdzić potrafi, o tyle też 
wykorzeni panslawizm. Czego nastroszona bronią 
tropa dokazać nie zdoła, dokazałaby tą drogą 
nasza monarchia. 
A> następnym artykule ma dr. Fischhof wy- 
zh ża forytowaniem partyknlarystycznych dą- 
ań Słowian austrjackich, narodowe interesa i pra- 
wa Niemców austrjackich nie będą narażone. 


„, Minister 
Wiał już tak dalece, że nawet urlopu nie weźmie 


Węgierski minister oświaty p. Trefort 
był temi dniami umyślnie powołany do cesarza 
dla zdania relacji w sprawie kongruy, którą się 
Cesarz wielce zajmnje. Może się ona stać szkopu- 
„OM dla ministra, gdyż z jednej strony opinia, 
jaką wysadzona przez niego komisja nłożyła, na 
Opór biskupów napotyka, a nadto, na ostatuiem 
posiedzeniu komisji dla kontroli węgierskich kato- 
lickich funduszów religijnych i szkolnych, marno- 
wanie tych funduszów przez rząd wykazano, co 


Wedle wiadomości, jakie wiedeński nunejnsz 
papieski msgr. Galimberti otrzymał z Berlina, 
miał rząd prnski zezwolić na utworzenie d uc h o- 
wnego saminarjum w Poznaniu, czemu 
się rząd dotychczas sprzeciwiał, 
minarjum otworzyć w Berlinie. 
. Dziennikowi Poznańskiemu donoszą z Ber- 
lina, że Kołę polskie niezadługo postawi w lubie 
deputowanych sejmu pruskiego wuiosek 
o zniesienie rozporządzenia zd. 7. 
września 1887, usnwającego ze szkół elementar- 
nych naukę języka polskiego. Jaki los spotka ten 
wniosek, przawidzieć łatwo — znając usposobie- 
nie większości sejmu pruskiego. Posłowie polscy 
wszakże spełnić swój obowiązek manszą, chociażby 
to nie miało innego znaczenia jak tylko znaczenie 
protestu przeciwko ciężkiema pwałtowi. Silne po- 
parcie protest ten znajduje w lic znych wie- 
cach szkolnych, odbywających się na całej 
przestrzeni Zaboru pruskiego. Niepodobna nam 
podawać 
cach. W 


chcąc takie se- 


szczegółowych wiadomości o tych wie- 
Cee „Jstarczy zapisać, że nie ma tygodnia bez 
kilku wieców, że udział w nicb jest bardzo liczny 
1 reprezentowane są na nich wszystkie warstwy 
ludności, zwłaszcza zaś włościanie, 
którzy prawie na każdym wiecn głos zabierają 


w obronie praw narodowego języka i z prośbą 0 | 


pomoc w prywatnem nanczanin dzieci języka pol- 
skiego. Jest to bardzo pocieszający objaw silnego 
poczucia narodowego u dzielnych włościan wielko- 
polskieh. 


Petersburska depesza Tempsa donosi o pró- 
bie rosyjskiej pogodzenia sie z Po- 
lakami. Podaje mianowicie, że car przyjmował 
wielu szlacbty polskiej, zwłaszcza marszałków, 
między innymi i margr. Wielopolskiego, a to 
względem narad nad reformami w administracji 
Królestwa. 

Naukowy rosyjski miesiecznik historyczny 
ogłasza odpowiedzi , jakie dawał Iwaa Aksakow 
w „trzecim oddziałe* (tajna policja) na stawiane 
ma pytania, gdy był uwięziony w r. 1849 : „Je- 
stem zdania, a podebno i ci, co mnie pytają, 
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XIV. 

W owym czasie obudziły się w duszy wir- 
tuoza miepokój i ambicja. Jego gra zmieniła się. 
Celował teraz udaną genialnością i uderzał w kla- 
wisze gwałtownie. Masa wielkiej publiczności była 
zachwyconą, a krjtyka wielbiła, jako wspaniały 
rozwój jego talentu, ten zwrot, który dla niego 
samego był wstrętnym. y ; 

Lodowy całun okrył ulicę Ravestein, długie 
Bople zwisały z ramion wizerunku Chrystusa, a 
na szybach zielonego saloniku mróz wymalował 

lałę kwiaty; ale ręce Anny były zawsze gorące, 
à usta jej płoneły. Chód miała powolny, a ruchy 
Beuno, Oczy patrzyły w dal niezgłębioną. | 

Nie z figlarnym uporem lub z dziecinną 
Uległością witała dziś narzeczonego, lecz Z naj- 
nij stniejszą apatją, czasem nawet z rozdrażnie- 

m. 


Potem jednak następowały chwile, w któ- 
namiętnie garnęła się do niego i ze łzami 
4, aby się na nią nie gniewał. 

Nie zastanawiał się Geza nad jej dziwacznem 


i sprzecznem na anka sę, P 
atu jak choremu drasa i wybaczał jej po pro 


rych 


Prosił 


nawet na dorocznym bankiecie na cześć śn. Sto- 
fana Szecheniego hr. Karolyi w toaście podniósł. 
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wątpią, że głupią jest myśl, podnoszona w parla- 
mencie franenskim, iż Austrja zamieni się w pań- 
stwo słowiańskie. Nie wątpię, że niemiecki żywioł 
w Austrji jest nadgniły, i że tylko Słowianie są je- 
szcze oparciem dla Austrji ; wszelako maożliwem jest 
i to, Że i w dzisiejszym ustroju Austrja egzystować 
będzie. Ani ja, ani moi krewni, nie jesteśmy 
słowianofila mi w tem słowa znaczeniu, jak 
je zapytanie stawia. W panslawizm uie wierzymy. 
Jest on niemożliwy, gdyż katolickie Czechy i Pol- 
ska nie dadzą się nigdy złączyć z szyzmatykami 
Słowianami. Zywioły słowiańskie mogą zresztą tyl- 
ko utonąć w Rosji. Nadto większość Słowian au- 
strjackich przesiąkła zasadami liberalnemi , które 
w Rosji nigdy się nie przyjmą. Wyznaję, że Rosja 
obchodzi mię więcej niż wszyscy Słowianie, a me- 
mu bratn Koustantemu zarzucają nawet zupełną 
w tym względzie obojętność, z wyjątkiem co do 
i Słowian w Rosji, a zwłaszcza w Wielkorosji.* 
| Na protokole dopisał w tem miejscu car Mi- 
Ikołaj: „To jedno rozumne — reszta to wszystko 
j mrzonki. Przyszłość należy do Boga. Gdyby zaś 
t przyszło do zjednoczenia Słowian, byłoby to zgu- 
ibą Rosji!“ 


Według Nordd. Allg. Ztg. roboty około 
kanału między Bałtykiem a morzem 
Północnem poczną się z pewnością na wiosnę. 
Wstępne roboty około kolei między portami prze- 
ciwległemi Kiel i Holtenau już się rozpoczęły. 

| Kanał ten jest dla Niemiec ważną kwestją wo- 


Nowa ustawa w sprawie kolejowej, któ- 
rą wniesiono do sejmu pruskiego, żąda 
kredytu w ilości przeszło L111/, milionów marek, 
a mianowicie: 76,704 000 na budowę nowych ko- 
lei żelaznych wraz z całym parkiem rochomym 
i 34,858 000 marek na budowę nowych torów, 
orsz na inne dodatkowe roboty budownicze na 
kolejach już istniejących. Cała ta suma ma być 
pokrytą przez wypnszczenie obligacyj długo pań- 
stwowego. Główniejsze z projektowanych nowych 
linij kolejowych są następojące: 1) linia łącząca 
Hobenstein (w Prusach wschodnich) z Malborgiem 
wraz Z linią boczną na Moldeoton — na tę kolej 
projekt ustawy przeznacza 14,267.000 marek; 2) 
Trepto-Blankenstein 9,090.000 m.; 3) Arnstadt- 
Saalfeld 10,700.000 m.; 4) Volmershausen- Brügge 
5,360.000 m.; 5) Mayen-Girolstein 9,500 000 m. 

Na budowę kolei na Szląsku przeznacza 
projekt ustawy około 5 milionów mk. W księstwie 
Poznańskiem projsktowaną jest także jedna linia 
z Mogilny do Strzelny za 1,144.000 m. 


W Paryżu ogromne budzi zajęcie ustano- 
wienie jeneralnych inspektorów armii. 
Uważają to powszechnie za wznowienia dawne- 
go „maróchalat* z czasów cesarstwa. Jako kandy- 
datów do nowej godności wymieniają jen. Gallife- 
ta, Wolffa, Billota, Fevriera i Levala. Jenarał 
Saussier uchodzi jako przyszły generalissimus 
armii. 

Okazuje się coraz dowodniej, że flota wło- 
ska poczyna przewyższać francuską, dzieki 
polityce oszczędnościowej gabinetów francuskich. 

Organ wojskowy France militaire traktuje 
gburowato armię włoską. Pisze ona: „W razie 
wojny, nie zrobimy naszym ongi przyjaciołom 
z r. 1854 i 1859 tego zaszczytu, abyśmy przeciw 
nim inne wojska wysyłali, prócz rezerwistów i 
milicji. Bo i tego aż nazbyt, aby tym bożkom 
wojny nia dozwolić naruszenia naszej granicy.“ 
Tak więc mimo srogiej nauki z r. 1870., znowu 
się odzywa buta franuzka! 

W Izbie posłów oświadczył bisku': Frep- 
pel, iż Francja pogodzi się z Niemcami, gdy 
Niemcy zwrócą Francji za okupem Alzację i Lo- 
taryngię. 


Z Rzymu donoszą: Przedmiotem ostatniej 
konferencji prezesa gabinetn Ćrispiego z kró- 
lem, było nietylko stanowisko gabinetu wobec 
nowej organizacji ministerstwa, ala i ważniejsze 
o wiele sprawy. W arsenałach w Neapolo, 
Pozznoli i Castellamare rozkazano przyspieszyć 
roboty. D. 16. bm. mają być wysłane dwie eska- 
dry torpedowe na wyspę Maddalenę, stanowiącą 
pnnkt strategiczny na morzu Śrółziemnem. W za- 
toce tej wyspy znajdoją sie już okręty wieżowe 
„Dandolo“, „itala“ i „Duilio“. Zatoki Neapolu i 
i Castellamare mają być zamkniete torpedami. 


; Pewoego wieczoru, gdy Geza i Delileo za- 
| puścili się w jadnę ze swoich nieskończonych dy- 
sput o muzyce i literaturze, Anna, która marzyła 
w kącie sofy, nagle usłyszała pukanie do drzwi. 

Ani Geza ani Delilso nie zauważyli tego 
pukania. 

— Entrez! — zawołała Anna. 

Drzwi się otworzyły. 

— Czy nie przeszkadzam? — zapytał głos 
dźwięczny, i do saloniku wszedł Alfons de Sterny. 


W kilka dni później Geza wróciwszy z lekcji 
na ulicy Ravestein, rzekł do Aany: 
j — Dziwna rzecz, Anno, tu pachnie ambra... 
czy był de Sterny ? 

— Przyniósł nam bilety na najbliższy swój 
koncert — odpowiedziała, nie spojrzawszy na na- 
rzeczonego. 


„Kochany przyjaciela! Mam z tobą do po- 
mówienia; przyjdź, jeżeli możesz jntro do mnie. 
Sterny.* 

Kartkę tę Geza znalazł pewnego wieczoru w 
swojem mieszkaniu. 

Gdy z całem posłoszeństwem nazajntrz rano 
zjawił się w hoteln Flandryjskim, przyjął go de 
Sterny pytaniem : 

— Czy nie miał byś ochoty, zarobić dużo 
pieniędzy ? 

— Jak możesz pan o tem wątpić! Wiesz, 
jak gorąco tego pragnę, jak tego potrzebuję... Czy 
może nadarza się sposobność spieniężenia mojego 
„Piekła ?* — zawałał Geza. 


DE OCETOT TE TAWTFPTOFTWZIOEZTK 


Donoszą z Rzymu, że flota angielska, 
znajdująca się obecnie od kilku dni w zatoce G e- 
nueńskiej, nie opuści na teraz morza Śród- 
ziemnego. 

W parlamentarnych kołach włoskich zape- 
wniają, że na konferencji Crispiego z ambasado- 
rem hiszpańskim, mówiono między innemi © mo- 
żebności przyłączenia się Hiszpanii do koa- 
licjitrzech mocarstw środkowo-8u- 
ropejskieh. 

Artykuł Riformy z powodu mowy Flou- 
rensa w Briancon, brzmi daleko ostrzej, niż 
nam telegrafowano. Konstatuje ona, że wszystkie 
półorzędowe depesze tak samo tę mowę podają, 
jak depesze prywatne. „Móbkio to jednak nie mo- 
żemy wierzyć w tak głurowate przekroczenie 
wszelkiej przyzwoitości politycznej. Niechaj sobie 
prasa paryzka nieprzyzwoicie pisze o Włoszech, 
ale żeby p. Fłourens, który dotychczas zawsze się 
jako dżentelmen przedstawiał, chciał z tą prasą 
stawać ramię do ramienia, to jest wręcz nie do 
uwierzenia. Jeżeli zaś mowa jego istotnie tak 
brzmiała, to rzecz jasna, że rząd francuzki nietyl- 
ko nie powściąga namiętności ludn, ale się jeszcze 
podniecać je stara“. 


Wręczenie telegramu gratulacyjnego cara 
papiażowi, tudzież odpowiedź Ojca Św. na 
ten telegram nastąpiła za pośrednictwem francu- 
skiej ambasady przy Stolicy Św. 

Wiadomość, iż d. 8. marca, tj. w dniu ro- 
cznicy koronacji papieża, odbędzie się pa piezki 
konsystorz, na którym nadaną będzie godność 
kardynalska kilku książętom Kościoła, uważają za 
nieprawdziwą. Najbliższy konsystorz nie odbędzie 
się wcześniej, jak około Wielkiej nocy, a jeżeli 
w dziennikach wymieniano już różnych kandyda- 
tów do purpury (między innemi ks. bisk. Dona- 
jawskiego), te należy stwierdzić, iż Ojciec święty 
w tym kierunku nie powziął żadnych postanowień 
i nie złożył żadnych oświadczeń. 


Z Belgradn donoszą, że podezas odbytych 
w ostatnich dniach wyborów do Rad gminnych, 
zwyciężyli wszędzie znaczną większością radykalni 
(rządowi) kandydaci, 


Z Bukaresztn donoszą, że rusofile ru- 
muńscy znowu żywo się krzątają. 


— 


„Biuro Reutera“ donosi, że według relacyj 
urzędów konsularnych, zamieszki w Bejrucie 
nie mają większego znaczenia. Ulicznicy religii 
chrześciańskiej zuieważyłi niewiasty tureckie, co 
wywołało bójkę między wzrześcianami i pelicją. 
Jedenaście osób odniosło rany. 

Z Paryża donoszą: „Modyfikacje anglo-fran- 
euskej konwencji detyczącej kanału Suezkie- 
go, zakomunikowane świeżo tutejszemu rządowi 
przez ambasadora francuskiego w Konstautynopo- 
In hr. Montebello, sprawiły ogólnie w kołach rzą- 
dowych złe wrażenie. Minister Flourens miał jnż 
nawet oświadezyć tntejszemu ambasadorowi ture- 
ckiemu, że Francja ich nie przyjmie. Wymienio- 
ne modyfikacje dadzą się streścić jak następuje: 
Porta zatrzymuje sobie prawo przewodniczenia w 
komisji wykonawczej i żąda w artykule 8., żeby 
w tej komisji prócz tureckiego zastępcy zasiadał 
jeszcze przedstawiciel Egiptn, i zastrzega sobie 
znpełaą wolność akcji wzdłuż wybrzeży morza 
Czerwonego w celu obrony swych posiadłości.* 


Znowu się chmurzy. 


Giełda, będąca języczkiem na wadze polity- 
cznej, zaczyna być znowu niespokojną. Kursa wa- 
lorów spadły znowu cekolwiek, a jeśli ogladniemy 
się za powodami, to — pominąwszy fałszywe po- 
głoski, wywoływane samą grą giełdową — widzi- 
my ja przedewszystkiem w stale stwierdzanej oko- 
liczności, że Rosja nie przestaje wojsk swych kon- 
centrować, dalej zaś w pogłoskach o jakimś pro- 
gramie rosyjskim co do Bułgarji, przywiezionym 
przez Szuwałowa, nakoniec w wiadomości o Świe- 
żych naradach w Wiedniu nad dalszemi środkami 
obrony przeciw ewentualnej akcji zaczepnej ze 
strony Rosji. 

Pesti Naplo doniósł był, jak wiadomo z na- 
szej wczorajszej depeszy, ża między Wiedniem a 
Berlinom odbywała się bardzo żywa wymiana de- 


— Jeszcze nie, ale co innego. X... otrzymał 
wczoraj telegram. Pierwszy skrzypek Marińskiego 
złamał rękę i potrzeba teraz wiolinisty na jego 
miejsce z pensją 10.000 franków i całem utrzy- 
maniem. Czy ci to dogadza ? 

Geza pochylił głowę. 

— Na jak długo musiałbym odjechać ? 

— Na sześć... oś$m miesięcy. Do jatra mu- 
sisz Bię zdecydować. Może się boisz choroby mor- 
skiej? — śmiał się de Sterny. 

— To nie... ale... zapytam Anny. Sześć do 
ośmiu miesięcy... to za dłogo... i jeszcze tak da- 
leko... Ona nie będzie miała odwagi. Tymczasem 
dziękuję panu najserdeczniej. 

Służący zaaneusował wizytę jakiegoś arysto- 
kratycznego amatora i Geza wyszedł. 

, . Ka wielkiemu jego zdziwienin Anna z unie- 
sleniam przyjęła propozycję Marióskiego. 

— Nie wiedziałam, Że już jesteś tak wiel- 
kim człowiekiem dla Świata! — zawołała try- 
umfnjąco. 

— (zy mam przrjąć propozycją? — zapy- 
tał Geza drzącym głosem i ze łzami w oczach. 

— Tybyś nie przyjął? — szepnęła. — Geza, 
pomyśl tylko, że wrócisz z Ameryki jako czło- 
wiek bogaty. 

Jeszcze raz westchnął głęboko, potem pochylił 
się nad nią, ucałował ją w czoło i rzekł z wyra- 
zem szczęścia : 

— Masz słuszność... byłem tchórzem... 

Geza przyjął propozycją Marińskiego. 

W kilka dni później przy ulicy Ravestein 
dano ncztę, jak na stosunki tamtejsze wspaniałą. 


pesz Z nowodn postępających ciągle uzbrejeń ro- t nii 1000 koni. 


syjskich, że położenie jest poważne, i że jaż w 
przyszłym tygodnia można oczekiwać zwołania 
delegacyj na nadzwyczajną sesję. 4 

Do tej sensacyjnej wiadomości dodano, że 
Tisza, Fejervary i Barosz już dziś, dla dalszych 
narad odjechać mieli do Wiednia. à 

O ile jednak wiadomość ta pochodzi z gorą- 
cych sfer węgierskich, należało ją przyjąć Z pe- 
wną ostrożnością. I rzeczywiście, dziś już spoty- 
kamy się z telegramem z Wiednia. zapowniają 
cym, że wiadomość podana przez Pesti Naplo o 
bliskiem zwołaniu delegacyj jest bezpedstawną. 

Sam fakt dalszych przygotowań wojennych 
w Rosji znachodzi jednak potwierdzenie w donie- 
sieniach warszawskich półurzędowej Polit. Corr., 
wedle których rosyjskie władze wojskowe z go- 
rączkowym pospiechem pracują nad naprawą dróg 
nadgranicznych i nad budową nowych koszar w 
Równie, gdzie powiększono garnizon o dwie baterje. 

Bardziej wojowniczo akcentowanym jest ró- 
wnież ton pism urzędowych berlińskich. Nordd. 
Allg. Ztg. potępia istniejące „pogańskie“ skłonno- 
ści najazdowe, które zmuszają do mnożenia środ- 
ków obrony, stosując oczywiście ów „poganizm 
do Rosji, i twierdzi, że równowaga „konserwaty- 
wnych i wywrotnych tendencyj jest ciągle bardzo 
shwiejna. j , 
A a A giełdowi nie wierzą jednak wo- 
jennemu tonowi pism berlińskich i tłumaczą je 
naciskiem na parlament w sprawie zażądanego 
przez rząd kredytn na koleje strategiczne. 

Niezmiennie pokojowym ma być także w 
swych rozmowach ks. Bismark. Zapewniają, iż na 
ostatnim wieczorku parlamentarnym w Beriiuie 
wyraził się ponownie, iż nie wierzy, aby Rosja 
chciała wojny, że zatem sytuacja jest pokojową. 


LJ LJ 
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W dobrze poinformowanych kołach berliń- 
skich utrzymują na pewne, że Szuwałow przy- 
wiózł do Berlina konkretne propozycje co do 
kwestji bułgarskiej. i Ai 

Jakiego rodzaju są te propozycje, nikt je- 
szcze podać nie może; są jednak różne wieści 
i domysły, któreby świadczyły, że Rosja nie my- 
gli w sprawie bułgarskiej zejść ze stanowiska zbyt 
wygórowanych żądań. h ' 

Berliner Tagblatt zapewnia, że Bosja sta- 
wia dziś te same żądania, co i po kongresie ber- 
lińskim, a mianowicie żąda, aby rosyjski i tu- 
recki komisarz wraz z konsolami rządzili Bnł- 
garją i żeby wpuszczono do Bułgarji 30 000 woj- 
ska rosyjskiego, które tam zostanie przez rok. | 

Egyetertesowi- piszą podobnież z Wiednia, 
że między Berlinem a Petersburgiem toczą Się 
w sprawie bułgarskiej rokowania. Rosja jednak 
postawi dopiere wówczas ze swej strony pozyty- 
wne propozycje, gdy będzie pewną poparcia tako- 
wych przez mocarstwa Środkowej Europy. Zycze- 
niem zaś Rosji jest: „aby mocarstwa podpisane 
na traktacie berlińskim ogłosiły ks. Koburga za 
pozbawionego tronu bułgarskiego, i aby wojsko 
rosyjskie zajęło Bnłgarję celem utrzymania tam 
porządku“. 

Oprócz tego dochodzą wiadomości z Berlina. 
żə usiłowania dyplomacji rosyjskiej są skierowane 
ku temu, aby mocarstwa Europy Środkowej spowo- 
dować do nakłonienia Porty iżby ona poczyniła 
pozytywne kroki przeciwko ka. Ferdynandowi. 

Z Petersburga telegrafują natomiast do N. 
Fr. Presse, że wszystkie wieści o wystąpieniu ga- 
binetu rosyjskiego z propozycjami w kwestji bnł- 
garskiej należy przyjmować z ostrożnością, a wo- 
dle „Ajencji Havasa* byłaby Rosja dopiero wtedy 
skłonaą do rokowań z Anstrją i Niemeami, gdyby 
się oba te mocarstwa zgodziły najprzód w zasadzie 
na okapacje Bułgarji przez wojska rosyjskie. | 

Nie trzeha więc przyjmować sangwinieznie 
rzekomej misji Sznwłowa, Aa raczej oczekiwać, że 
Rosja, nie doczekawszy się zgody mocarstw na 
okapację, sama się 0 tę okupację przemocą po- 
kasi. 
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Pokojowy głos ks. Bismarka przyczynił się 
tylko do tego, Że wa wszystkich zakątkach Eoro- 
py myślą dziś jedynie o dalszych nuzbrojeniach. 
Francnski minister spraw zewnętrznych, Flourens, 
który w podróży swej kandydackiej przamawiał 
onegdaj w Hast. kładł na to nacisk, że Francja 
musi iść za przykładem mocarstw sąsiednich w 
sprawie zbrojeń wojennych. W arsenałach francu- 
skich panuje też ożywiona czynność, a z Ham- 
bara donoszą, iż ajenci franeuscy zakapili w Da’ 


s 


Geza nie tkogął żadnej z nlnbionych potraw. De- 
lileo starał sią mówić potoczyście o najobojętniej- 
szych rzeczach, a tymczasem sypał pieprz do mar- 
melady. Nareszcie drzącą ręką podniósł szklankę 
i wychylił toast za prędki, a szczęśliwy powrót 
Grezy. 

Anona, która do tej pory z najweselszą swo- 
boją mówiła o podróży Gezy, teraz co chwila 
wpadała w coraz boleśniejsze rozdrażnienie. Stra- 
szna trwoga błyszezała z jej Oczu. Nie nie jadła, 
nie mówiła ani słowa, wyglądała znekana bez gra- 
nie. Gdy Geza pieścił jej blade oblicze, wpadała 
w gwałtowne łkanie, kurczowo lgnęła do niego i 
błagała ustawicznie : 

— Nie opuszczaj mię, ach! nie opuszczaj |... 

Na te nierozsądne słowa Geza nie odpowia- 
dał, tylko pełen miłości uholewał nad nią i da- 
wał jej setki słodkich imion; wszakże rzekł do 
Delilea : 

— Staraj się ją pan rozerwać czemkolwiek. 
Prowadź ją do teatru, a gdy nadejdzie piękna po- 
ra roku, wyjedźcie na wieś. A czytajcie też ra- 
zem książki wyborowe... 

— Czyż jest na Świecie lepsza dusza niż 
on? — wołała Anna. 

Weszła służąca i oznajmiła, że powóz na 
placu Królewskim joż czeka, i że przyszedł komi- 
sjoner, aby wziąć pakunek pana Gezy. Potem 
wzięła jego kuferek i skrzypce. 

— Jnż czas! powiedział spokojnie. — Bądź 
roztropną, Anno! 

Ona atoli łkała nienstannie : 

— Nie zostawiaj mnie samej | 


(za wnioskiem głosowało 22 członków); $. 8. zo- 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika Hezba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajeneja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein © Vogier) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 

elik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 

3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schałek, 
I, Wollzejla 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ot. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym ina 
Eexlamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


Rząd bełgijski postanowił domagać się ed 
parlamentu staimilionowego kredytu na cele u- 
zbrojeń. 

Turcja prowadzi także z wytężeniem i po- 
spiechem dalsze uzbrojenia. Wedle wiadomości 
z Konstantynopola, podanych przez Corr. de l Est, 
są już fortyfikacje KErzerum zupełnie dokonane i 
po większej części nowemi działami zaopatrzone. 
Toż samo fortyfikowanie Adrjanopola jest już na 
ukończeniu; pięć fortów uzbrojono dotychczas zu- 
pełnie. Rząd turecki spieszy się również z obwa- 
rowaniem Dardanelów, a z dniem 13. maja r. b. 
wejdzie w życie newa, w zeszłym roku wydana 
ustawa wojskowa, która obowiązek służby wojsko- 
wej rozszerza na każdogo Muzułmanina aż do 60 
roko życia. 

Oto obraz „pokojowych* dążeń, wywołanych 
mową kanclerza niemieckiego. 


Podane przez N. fr. Presse szczegóły o trak- 
tacie włosko-niemiecko-austrjackim wraz z klau- 
zulą, tyczącą się współodziału Anglii w przewi- 
dzianych razacb, stwierdzają Köln. Ztg. i Nat. 
Ztg. jako zupełnie prawdziwe. National Ztg. do- 
daje, że oświadczenie Fergnssona nie było tego 
rodzajn, aby podobną akcję Anglii wykluczało, ża- 
łuje tylko, że pozostaje jeszcze niewyjaśnionem, 
w jakim razie nastąpi casus foederis, 

Nordd. Allg. Ztg. przedrukowała punkta u- 
gody przez N. fr. Presse podane, bez dodania do 
nich jakiejkolwiek uwagi. 

Gazetta Piemontese i Perseveranza mniema- 
ją, że podane przez prasę niemiecką w streszeze- 
niu stypulacje przymierza włoskiego z państwami 
Europy środkowej są prawdopobnego. 

Morningpost i Standard nie pozostawiają 
żadnej wątpliwości, ża chociażby nie było zobo- 
wiązań na piśmie sformułowanych, Auglia w ra- 
zie zaczepienia mocarstw sprzymierzonych wy- 
stąpi przeciw napastnikowi z całą siłą. 

Z Paryża telegrafnją, że w kołach zwykle 
dobrze poinformowanych, uważają pogłoskę 0 ro- 
kowaniach w celu zawarcia francusko-rosyjskiego 
gojuszn za nieprawdziwą. 


Z Rady państwa. 


Na onegdajszem posiedzeniu Izby panów 
toczyły się obrady szczegółowe uad ustawą 0 za- 
bezpieczeniu robotników na wypadek choroby. 

Ożywiona dyskusja powstała z powodu $. 8. 
ustawy. Bar. Hye przemawiał przeciwko punkto- 
wi 1., który kwestję zabezpieczenia robotników, 
pracujących w rolnictwnie i leśnictwie, porucza 
ustawodawstwu sejmów krajowych. — Zdaniem 
mowcy, orzeczenie to przypisnja sejmom zbyt 
wielką kompetencję ustawodawczą. Mowca zgadza 
się do pewuego stopnia ze zdaniem hr. Beleredie- 
go, że sejmy lepiej mogą być obeznane ze sto- 
sankami miejscowemi wśród robotników zatru- 
dnionych w rolnictwie i leśnictwie, ale w każdym 
razie sądzi, że kwestja zabezpieczenia tych robo- 
tników częściowo tylko może wchodzić w zakres 
kompetencji sejmów. Zbyt kategoryczna redakcja 
punkta 1. $. 3. oddaje sajmom całkowitą władzę 
prawodawczą w tej kwestji. — Sprzeciwia się to 
do pewnego stopnia naszej konstytucji, a więc 
punkt ten, jako wprowadzający zmianę do kon- 
stytucji, wymagałby większości 2/, głosów, gdy 
tymczasem został on przyjęty większością tylko 
12 głosów. Proponuje więc mewca następnjącą re- 
dakcję zakwestjonowanego przezeń punktu: „nre- 
galowanie zabezpieczenia na wynadek choroby ro- 
botników zatrudnionych w rolnictwie i leśnictwie 
powierza się sejmom krajowym — z tem wszakże 
zastrzeżeniem, że wszystkia odnośne postanowie- 
nia — które zostaną uchwalone przez sejmy, a 
które według koustytacji należą do prawodawstwa 
państwowego, mają być przedłożone Radzie pań- 
stwa do ostatecznego zatwierdzenia. « 

„Ar. Boleredi, polemizując z Hyem. broni re- 
dakcji przyjętej przez izbę poselska. Dowodzi on, 
że chodzi tn jedynie o kwestję użyteczności, nie 
zaś o kwestję kompetencji prawodawczej. Zbijając 
zarzuty poprzedniego mowcy, zwraca on uwagę 
dalej na to, że nie należy ntrndniać przyjęcia i 
wprowadzenia w życie ustawy, która ma być po- 
żyteczną dla chorych robotników. 

Wniosek bar, Hyego w głosowaniu odrzncono 


Musiał prawie przemocą wyrwać się z lu” 
bych jej ramion. W milczeniu Ścisnął ręce Da- 
lilea i wybiegł. 

Na ulicy usłyszał brzęk okna, które otwie- 
rano, 1 za sobą usłyszał głos Anny: 

— Powracaj! 

Stanął, zawołał: 

— Do widzenia! 

Potem przyspieszył kroku i podążył na plac 
Królewski. Nim pociąg ruszył, pojawił się ma 
dworcu meżczyzna w futrze bobrowem. 

— De Sterny! —— zawołał Geza głęboko 

wzrnszony. 
i — No, no... uciskłem od księcia X., aby cię 
jeszcze zobaczyć. Pojmujesz, że nie mogłem ci 
pozwolić odjechać, nim ci powiem ostatnie: Bon- 
ne chance! 

Konduktor otworzył drzwi przedziału. Geza 
wsiadł do wagonu. 

— Bonne chance! — zawełał jeszcze de 
Sserny. 

Geza wychylił się z okna i szepnął: 

— Tysiączne dzięki za całą dobroć pańską; 
jeżeli to pana nie znudzi, to proszę jutro zajrzeć, 
jak się jej tam powodzi... = 

— ŻZaniosę jej twoje ostatnia pozdrowienie — 
odpowiedział de Sterny. s 

Wirtuoz jeszcze raz się uśmiechnął, a po- 
ciąg powoli odjechał. u. 

Tak uśmiechniętego i przejętego przyjaciel- 
skiem współczuciem, stracił Geza wirtnoza z oczu 

i takim wirtuoz pozostał w jego pamięci. 


(C. d. n.) 


Magasin de Nouveautés an Printemps 


poleca 


we Lwowie, ulica Halicka I. 13, 


Krawatki biało i kolorowo. 
Kołnierzyki i manszety. 
Cylindry i Chapeau-celaqne. 


Kapelusze filcowe. 


Chustki jedwabne i niciane. 


Kaftaniki wełniane i skarpetki, 
Kalosze i parasole od zł. 1:30. Perfumy angielskie. - 
Towary z bronzu, drzewa i skóry. 


Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadeł 
Ignaeego Frieda przy ulicy Hetmańskiej |. 8, 


obok kantoru pp. Sokala i Liliena. 
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stał przyjęty w tej redakcji, jaką mu nadała Izba 
poselska. 

Nakoniec cała ustawę o zabezpieczeniu ro- 
botników na wypadek choroby przyjęto w trzeciem 
czytaniu. 

Następnie lzba przystąpiła do wyborów ko 
m syjnych. W skład komisji która ma obradować 
nad ustawą o uregulowaniu zownetrzuyob stesun- 
ków prawnych religijcej społeczności i 1zraelickiej. 
wszedi z Polaków ks. Czarturyski Konstanty, zaś 
do komisji dla ustawy od cukru wyb'auo z Pola- 
ków ks. Sauguszkę i p. Polanowskiego. 

Następne posiedzenie odbedzie się d. 16 b 
m. Na porządku dziennym: Sprawoz 'anie komisji 
o ugodzie z państwem n emieckiem względem 
przedłożenia traktatu bandlorego z 28. czerwca 
1851 r.; sprawozdanie komisji o traktacia han 
dłowym z Włochami z 7. grudnia 1887. roku i 
sprawozdanie komisji o deklaracji państw, które 
podpisały traktat z 1. grudnia 1886 r. o telegra- 
fach podmorskich. 


REZ ZZ ok KP WAROSEDEREŻO A 


W sprawie gorzelnianej. 


Z Wiednia donoszą Czasowi w sprawie go- 
rzelnianej, co następnje: 

„ „W tej chwili oczywiście żywo zajwuje pol- 
skie koła sprawa nowego podaiku spirytusowego. | 
wniesionego "o Rady państwa i sejmu węgier- | 
skiego. 

Koło polskie przeprowadziło wybór siedmiu 
swoich członków do komisji Igby, złożonej z trzy- 
dziestu sześciu członków, a mianowicie posłów 
Jawor-kiego, wice 'rezesa Koła, — Abrahamowicza, 
hr. Gołuchowskiego Resenstocka, Czajkowskiego, 
Rutowskiego, Struszkiewicza. (Ci sami vosłowie | 
tworzą w tej sprawie specjalną komisją Koła pol- 
skiego. 

W piątek komisja ta rozpoczęła swoje pra- | 
ce; tego samago dnia przybyła do Wiednia stała | 
komisja krajowa gorzelniana, wybrana przez oby- | 
dwa Towarzystwa rolnicze krajowe. Z «zternastu į 
członków, Bależących do niej, przyjecha:o do Wie- | 
dnia ośmin, mianowicie, zastępca przewoduiczące- | 
go ks. A. Sapiehy, br. Artur Potocki, Kazimierz: 
Badeni. Stanisław Homolacs, Stanislas Żeleński, ; 
Adam Jędrzejowicz, Włodzimierz Kozłowski, 3e- | 
kretarz komisji. Michał Gurapich i posał Rutow-; 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 17. Lutego 1868 


stałego swojego pobytu; stan zdrowia ezeigednego 
profesora jest obecnie zadawalniająey. 

* Zmarli. W Maksymowieach w pow. Sambor- 
skim zmarł w 8% r. życia były więzień stanu Ra j- 
mund Dziob Majewski. Nieboszczyk był po 
rucznikiem wojsk austrjackich. a w r. 1836. skazany 
został na 12 lat twierdzy w Munkaczu. W r. 1848. 
po odsiedzeniu 10 lat w twierdzy został amnestjono 
wany. Następnie objął obowiązek prywatnego oficja- 
listy w Tłumaczu, który pełnił przez lat 30 i zjednał 
sobie opinię zacnego obywatela. 

W Paryżu zakończył Życie pułkownik Fran- 
ciszek Stawiarski w 88 r. życia, ezdobiony 
orderem Virtuti militari, wojownik z r. 1830, ka- 
waler legii honorowej. były szef sztabu głównego. 
Zapisujemy z jego życia ten szczegół, że pomagał 
Napoleonowi IJI. przy wylądowaniu w Boulogne d. 
6. sierpnia 1840. r. i za to był wielce ceniony za 
cesarstwa. Sp. Stawiarski posiadał wszystkie papiery 
głównego sztabu z r. 1880, które mogą stanowić po- 
żyteczne żródło dla historyków. 

Józef Prokseh, malarz portrecista, zmarł 
w Wiedniu 14. bm., w 71 r. życia. 

Dr. Mśrzroth (właściwie Maurycy Barach) | 
zmarł d. 10. bm. w Salzburgu w 70. r. życia. Hu- 
moreski jego i wiersze humorystyczne wyrobiły „Mārz- 
rothowi* w Niemczech ogromny rozgłos. Był on sta- 
łym współpracownikiem znakomitych monachijskich 
Fliegende Blätter. Urodzony w r. 1818. we Wie- 
dniu, wystąpił po raz pierwszy w r. 1834. na arenę 
literacką i odtąd na miej pozostał już do końca życia. | 
Próbował sił swych także w komedji, z mniejszym 
jednek skutkiem. Największą wziętością cieszyły się 
jego humoreski i wiersze w rozmaitych narzeczach ' 
ludowych niemieckich. Umarł rażony atakiem apo- 
plektycznym. 

W Budapeszcie zmarł w 74 r. życia prałat 
papieski hr. Hipolit Zichy. 

* Bismark o Polsce. Otrzymaliśmy dziś z Ber- | 
lina urzędowy tekst stenograficzny mowy ks. Bismarka. 
Podług tego urzędowego aktu ustęp o powstaniu pol- 
skiem , opiewa jak następuje: „Ausserdem gibt es 
auch andere ewropdische Ereignisse, die in glei- 


chen Perioden cinsutreten pflegen Beispielsweise | 


polnische Aufstände. Früher hatten wir schon) 
alle 18 bis 20 Jahre ceinen solchen gu gewärtigen, | 
Vielleicht ist auch das ein Grund, warum Russ- 
land so stark setn will m Polen, um solche zu 
verhindern“. Wobec tego urzędowego aktu jakże 
mizernie wygląda zarzut uczyniony przez Prsegląd 


| Gazecie Narodowej, że Graz Nar. sfałszowała mo- 


dr. Horowitza, St. Feintncha i W. Szpakowskiego, gdyby było prawdziwe. W rzeczywistości jednak dziel- 
przedstawić sobie listę mężów zaufania na urząd sę- na Sara przy pierwszym zaraz starciu wytrąciła prze- 
dziów rozjemczych. Komisja ta odbyła dnia 14. bm.' ciwnikowi s'padę z ręki. Upekorzeny oficer schyła 
posiedzenie, na którem ułożyła listę z 70 obywateli, się, aby breń podnieść i wkłada ją napowrót w po- 


miasta Krakowa. 


Lista ta będzie przedłożona sekcji chwę. W tej chwili syn wyspy plumpuddingowej do- 


prawniczej w celu wybrania z niej 80 mężów zaufa- | puścił się szpetnej pomyłki zamiast szpady wetknął 


nia, mających pełnić urząd sędziów rozjemczycoh. 

* Kokaina, jako środek przeciw chorobie mor- 
skiej. Środek ten został między innymi zalecony ce- 
sarzowej podczas ostatniej jej podróży morskiej. O ile 
jest on niezawodny. świadezy najlepiej pismo, które z 
sakretarjatu cesarzowej otrzymał, był prof. Widerhofer 
ordynujący lekarz monarchini. 

Oto osnowa pisma: „Kokaina może być najle- 
pszym środkiem leczniczym, swoją dregą jednak nie 
ochroniła ena jej ces. mości podczas podróży mor- 
skiej od jeszcze dotkliwszych niż zazwyczaj dole- 
gliwości*. 

+ Ntan pewietrza. Obserwaterjum szkoły poli- 
technieznej donosi: 

W ubiegłej dobie wiatr był południowo-wscho- 
dni, niebo przeważnie zamglone. Wczoraj przed po- 
łudniem, jak również w nocy i dziś rano prószył 
śnieg, którege opad nieznaczny wynosił 0.3 mm. 

Średnia temperatura doby była — 1.99 ©., 
najwyższa — 0.2° C., najniższa dziś nad ranem 
była — 3.99 O. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 765.4 mm. 

Zniżka barometryczna żnajdowała się wczoraj 
w Hiszpanii i wynosiła 750 — 755 mm.. zwyżka 
między Moskwą a Petersburgiem i wynosiła 775— 
770 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w Nider- 
landach. 

Prognoza na dobę nastzpną od 12. godziny 


; w południe dnia 16. lutego : 


Wiatr o ;zmiennym kierunku, od SE do ŚW, 
średnia temperatnra doby około — 0° C., niebo 
przeważnie zamglone, powietrze wilgotne i uiespo- 
kojne, opad mierny. 

* Jutro, dnia 17. lntego: św. Konstaneji 
P. — św. Ahaftyi M. 


— Bul dworski odbył się d. 14. bm. w burgu 
budzińskim u arcyks. Waletjij Na bal przybyli ce- 
` garz, cesarzowa, cesarzewiczowstwo, arcyks. Leopold i 

Franciszek Salvator, arcyksiężniezki Klotylda, Marja, 
Dorota i Małgorzata, księstwo Filip i Luiza Kobur- 
scy. jaketeż 60 młodych dam i 70 mężezysn ż ary- 
j stokracji. Bal trwał do g. 12 w nocy. Areyks. Stefania 


ski. Ks. Adam Sapieha wstrzymany słabością ; iu- 
ni dla przeszkód przybyć mają dopiero vóżniej. 
Stała komisja gorzelniana, odbywszy w Krakowie 
d. 8. bm. posiedzenie, rozpoczęła tu d iałanie w 
niedzielę d. 11. bum. 


| wę Bismarka! Wszystkie prawie dziennik: niemieckie, | WYStRPIłA w kostjnmie wiedenki z trzeciego LAGE 


| zwróciły uwagę na ten ustęp, a Kolońska Gazeta, na- la lat naszego w ai siostra, ks. Koburska w 
i zywa go „überraschend“. Dziennik Posnański po- kostjumie z czasów dyrektorjatu. 
na wspólnem pesiedzeniu z | święcił temu ustępowi osobny artyknł — trzeba zatem | — Deputaeja. Na rozkaz eara przybędzie dnia 


| wiele złej wiary, ażeby wobee tego nie pospieszyć, 18. b. m do Berlina deputacja rosyjskiego pułku 


komisją Kola polskiego. Artur br. Potocki w mie- 
nin komisji przedstawił na niem postulata gorzel- 
nietwa krajowego. Streszczały się oge w tem, Że 
gorzelnictwo będąc związane 
kraju, wymaga przedewszystkiam, aby jak EF | 
rzadziej zaprowadzane były zmiany w podatku 

gorzelnianym ; każda zmiana, bez wzglę in ua jej | 
bezpośrednia skatki fiskalne, wywołuje przewrót 

w rolnictwie, który w każdym razie dotknać je | 
misi. W innych krajach gorzeluictno rolnicze | 
traktowane jast ze szczególmiejszą troskliwością i; 
w najwyższy:n stoputu zaczowawcło, to jest bez 
jakichkolwiek częstszych zmian, jeż li oue tylko 
nniknąć się dadzą. W Austro- Węgrzech nie da- 
wniej jak w r. 134 przedyliśmy ralykulną zmia- 
nę systemu podatkowego względnie do gorzelni- 
ctwa a jnż zuowu cbecnie zmiana jest nam na- 
rzuconą. Stała komisja gorzeluiana, powiedział hr. 
Potceki. vie wchodząc w ro biór rytania, do niej, 
jako do fachowej, nie ralesącego : jekie są potrza 
by finan:owe państwa i czy koniec'ne g tej ga- | 
łęzi przemysłn pokryta boć mają., nyruża przede- 

wszystkiem zanie, że ta% częste zmiany w syste- 

mice podatku, dityczącego bezpośrednio gorzelń, 

pośretnio rolnictwa, winnyby bić, o ile się da, 

uuikane. Gdyby jednak Kolo polskie nznało nie- | 
uniknioną konieczność podniesienia dochodów: pań- 

stwa i to z tej gałęzi przetnystn, to stała kowi- | 
sja gorzelniana krajowa. onierając sie na rezolu- | 
cji przez sepm galicyjski uchralonej. wyraża prze- | 
konanie. Że ntrzytanuia Bystemu panszaluego w 
całości, lnb w cześci. względnie do systumu opo- 
datkowavia gorzelń fabrycznych, niezwiązanych 
bezpośrednio z rolnictwem, jest bardziej wska- 
zanem. 

Zająwszy to stanowisko, nia uchodzi —- do- 
dat hr. A. Potocki — komisja w rozbiór ściślej- | 
szy przedłożenia rządowego, opartego na systemie 
mieszanym opłaty nrodukcyine Eonsumcyjnej; to 
jednak komisja za najważniej 7a uważa, ażeby 
kwestje rozdziału kontyngentu pozusć przede- 
wszystkiem, zauim dyska-ja wejdzie na tory ob 
myslenia środków ochronnreh dla gorzelni rolm- 


naszą przeprosić musimy, że tak często o tym dzien- 
niku wspominamy, ale walka z nędzotą moralną jest 
jednrm z obowiązków dziennikarstwa. 

* Wieczór muzykalny p. Wilhelma Cser- 
wińskiego odbędzie się dnia 2. marca w kasynie 
miejskiem. 

* XIII. walne zgromadzenie towarzystwa 


|z odwołaniem zarzutu Gaz. Nar. uczynionego. Na| Kałużańskiego, złożona z komendanta pułku, kapi- 
to zdebyć się może tylko taki Prsegląd , który Już | tana i sierżanta, — aby cesargowi Wilhelmowi, age- 
Ściśle z rolnictwem | Wszystkie mosty moralne za sebą popalił. Publiczneść | fowi swemu, złożyć gratulację w dniu tym, jako w 


70-tą recznicę objęcia wymienionego pułku. 

— (horoba niemieckiego następcy tronu. 
Z San Remo piszą pod dniem 14. b. m.: Cesarze 
wicz nie spał ubiegłej noey tak dobrze, jak poprze- 
dzającej, a to z powodu szalonego bolu głowy; bron- 
chitts, ani gorączki nie ma. Mackenzie ma odjechać 
jutro, dalsze leczenie rany bowiem jest rzeczą lekarza, 


politechnieznego odbyło się wczoraj o godzinie 6. | który dek nał operacji. 


wieczorem w sali fizyki szkoły realnej. Posiedzenie 
zagaił wieeprezes towarzystwa, starszy inżynier Wy 
działu krajowego p. Raciborski. Przewedn:ezący przed- 
staw ł nowego syndyka towarzystwa, adwokata dr. 


To, że n'o nestępea tronu źle spędził, nie po- 
winno dewać powodu do żadnych obaw. 

Po tracheotomii zwyczajnie to się zdarza, jedy- 
nym jednak skutkiem tych Riespokojnych nocy, bywa 


Majewskiego (w miejsce zmarłego śp. adw. Malezo). | nie pogorszenie, lecz tylke zwłoka w polepszeniu. 


Sprawozdanie z czynności towarzystwa za rok 1887. 
przyjęto bez dyskusji. 


Z innego źródła donoszą. że Mackenzie odjeżdża 
z San Remo z powodu. że pomiędzy nim a innymi 


Wnioski zarządu o zmianę $. 8. ustępu 2) uma- | lekarzami wybnchła znowu dyferencja. 


wy, zawartej z krakowskiem tow. technicznem eo do | 
wspólnego wydawnietwa organu, dalej o zmianę $ 20. 
statutu, wreszcie o zmianę $. 28. lit. a) zostały przy- 
jęte bez zmiany. | 

Zamknięcie rachunków za rok 1887. (referent i 
p Baranowski) przyjęto bez dyskusji. Przychedy wy- 
nosiły 3237 zł. 40 ct., rozchody 8226 zł. 72 et. 
Fundusz żelazny wynosi 537 zł 26 et. Fundusz 
wydawnictwa Czasopisma technicenego wykazuje 
w rozcbodach 1968 zł, a fundusz wydawnictwa Sło- 
wnika posiada w zapasie kasowym 336 zł 39 et 
Fundusz konkursowy imienia br (łostkowskiego wy- 
nosi 502 zł. 71 ct. Zarządowi udzieleno abselutorjum 
i uchwalono budżet na r 1888. 

Na wniosek profesora politechniki p. Zacharje- 


drukowany i przedstawiany walnemu zgromadzeniu 
przez zarząd, a nie przez komisję lustracyjną. Ushwa- 
lono wreszcie uznanie dla zarządu i wyrażono podzię- 
kowanie ustępującemu wiceprezesowi towarzystwa, p 
Raciborskiemu. 

Nastąpiły wybory. Głosujących było 95. Preze- 
sem wybrany został p. Jan Nepomucyn Franke, pro- 


czych w przyszłości, czy to w granicach systemu | fesor szkoły politechnicznej. Zastępca prezesa p, Hen- 


pnszalnego. ezy w ostuteczności w grauicach 
stemu konsumcyjneg, 

Stała komisja gorzelnians krajowa, jak o 
świadczył hr. A. Potocki, nia jest powołaną do 
dania swojego zdania, w jakiej mierze przedłoże- 
nie rządowe wkracza lub szkodliwie oddziaływa 
na propiuację w Gal'eji S rawe te rozbierać n.o 
że komisja, vo sie tyczy zmniejszenia konsumcji; 
co się zaś trczy innych jej strou, pozostawić je 
musi Kołu peiskiemn. 

Takie było streszczenia przez br. A. Poto- | 
ckiego z lania komisji, Poczem nastąni!a dyskusja 
nad całością i szczegółami sprawy, która miała 
charakter wyłącznie informacyjny. 

Daś i w ;aste nych dniach odbywać się bę- 
dą dalsze narady kowieji krajowej gorzelniauej 
oraz kcumisji Kois p lskieyo. W nar dich tych i 
zapewne nwydatni się etanowisko scecjulu» komi- 
sji gorzalniacej oraz ogóluiujsza Koła polskiego. 
a z tego dopiero oka e się miżliwa droga peste- 
powania. 

Komisja lzby, z trzydziesta sześciu człon- 
ków ułożona, już ma ukonstytnorala i wybrała 
przewo lniczącym ©. Jaworskiego, zarazem posta- 
nowiła wybrać eubkomitet z siedmiu członków. 
Mó ią, ża referentem komisji w Izbie będzie po- 
seł Rutowski.* 


Eoo AREN [OCZEK 


Kronika miejscowa | zamieiscowi. 


Lwów dnia 16. lutego. 


* Sankcje otrzymały powzięte na ostatniej sesji 


sejmowej uchwały, któremi pozwolono pobierać wyż- 
sze dodatki do podatków gminom Bór łodygowski 
(60*/), Bór wilkowski (77*/,), Zaborze (58*/) i 
Kań zuga (650/,) w powiecie bialskim, Olszanka 
(750/5) w powiecie rawskim. Sankcjonewane zostały 
także projekty ustaw o poborze opłat gminnych od 
napojów spirytusowych w gminach Podgórze, Nadwór- 
na i Ciężkowice. 

* P. Antoniemu Pleszowskiemu, rzeźbiarzo- 
wi udzielił minister oświecenia dr. Gautsch stypen- 
djum 700 zł. z funduszu przezuaczonego na stypendja 
artystyczne. 

* Dr. Chałubiński jeszcza tej zimy ma wyje- 
hać do Zakepanego, które podobno obiera za miejsce 


z 


ryk Stahl, starszy inżynier narmiestnietwa. Do zarządu 


Qpi+ia Mackenziego, który uważa chorobę za 
wyleczalue zapalenie krtani i pertchomdritis, zostanie 
na życzenia księcia ogłoszoną w Retchsanscigerze. 
Opinia ta nie zgadzałaby się z pogłoskami, jakie 
krążą o bliskie ustanowieniu rejencji i wykluczeniu 
księsia od rządów. 

Biuletyn Reichsansetgera o zdrowiu następcy 
tronu opiewa : Stan zdrowia następcy tronu taki sam 
jak wezoraj. Sem przerywasy niekiedy bolem głowy. 
W południe wstał książę i spożył mięsną potrawą. 

Pod dniem wozorajszym donoszą z San Remo: 
Na życzenie następcy tronu Mackenaie przedłużajtutaj 
swój pebyt. 


— Profesor uniwersytetu mordercą. W Rzy- 


| wieza uchwalono, ażeby na przyszłość budżet kył| mie ukończono d. 10 bm. proces, jedyny może w 


swoim redzaju, jeżeli się uwzględni, że jako oskarzomy o 
morderstwo stawał profesor arytmetyki i rysunków 
przy uniwersytecie w Rzymie, Filip Mela. Mimo młe- 
dego wieku wyrobił sobie Mela ogólne poważanie, 
nadte zaś miał sławę utalentowanego malarza. Mola 
spędził ostatnie lato wraz z żoną, owdowiałą hr. Mal- 
hórbe, którą bałwochwalczo uwielbiał, w Ceccano, 
Zrobili tam eni wiele znajomości, a choć czarująca 
pani Mola, miała wielu cichych adoraterów, nikt takiej 


weszli pp.: dr. Dziwiński Placyd, profesor szkoły | Uwagi nie ściągnął na siebie ze strony jej męża, 


politechnicznej, Kędzior Andrzej, inżynier Wydziału 
krajowego, Radwański Ludwik, inżynier cywilny, 
Stwiertnia Paweł, inżynier-asystent kolei Karola Lu- 
dwika, Świątkowski Antoni. budowniezy, Darowski 
Bolesław, starszy iażynier kolei państwowej i Sołtyń- 
ski August, inżynier kelei czern. 

Jako zastępcy pp.: Rawski Wincenty. budo- 
wniczy, Zabokrzycki Aleksander, inżynier dyrekcji 
domen i lasów i Tuszyński Józef, inżynier kolei Ka- 
rola Ludwika. 

Członkami komisji lustracyjnej wybrani pp.: Ba- 
ranowski Teofil, inżynier Wydziału kraj, Kasprzycki 
Piotr, inżynier kolei państwowej, Goltental Ludwik, 
starszy inżynier kolei Kar la Ludwika, Sikorski Ta- 
deusz, inżynier Wyłziału kraj. i Gorecki Wincenty. 
inżynier urzęiu budowniczego. 

* Plerwszy cezłonck honorowy lwowskie 
go towarzystwa politechnicznego. Na wezeraj- 
szem walnem zebraniu ruchliwe to towarzystwo na- 
sze po raz pierwszy zrobiło użytek ze swego prawa 
mianowania członków honorowych. Jest nim br. Ro 
man Gostkowski, radca dyrekcyjny przy jeneralnej 
dyrekcji kolei państwowych w Wiedniu, genialny 
tecbnik i gorący orędownik interesów kraju naszego 
w Wiedniu. 

* XVII. Walne zgromadzenie polskiego to- 
warzystwa przyrodników imieniu Kopernika we Lwo- 
wie odbędzie się w sobotę 18. bm. o godzinie 6. 
po południu w auli uniwersytetu. 

Na porządku dziennym: Sprawozdanie zarządu 
z czynności towarzystwa za r. 1887 Sprawozdanie 
kasowe. Sprawozdanie komisji kontrolującej Odczyt 
dr. A. Raciborskiego : „O przyrodniczych podstawach 
naszych sądów estetycznych*. Wybór przewodniczącego 
na r. 1888. Wybór czterech ezłonków zarządu w miej- 
sce pp. Kreutza, Pawlewskiego, Petelenza i Sawiekie- 
go. Wnioski członków. 

* Nowy gmach dla archiwom map katastral- 
nych, ptanie stanowczo na placu celnym z frontem od 
ul. Łyczakowskiej, po zburzeniu oficyn, przypierają- 


cych do urzędu celnego, a pozostałych po klasztorze ¿lem pocisków ludzkiej złeśliwości. 


b. pp. Benedyktynek. Rząd oddał już budowę 
budowniczym pp. Rawskiemu i Marklowi. Budowa 
ma być ukończoną i eddaną do użytku dnia 1. listo- 
pada 1889 r. 

* Sądy rozjemcze. Sekcja prawnieza krakow- 
skiej rady miejskiej poleciła komisji, złożonej z r. m. 


jak młody student, syn bogatej rodziny, Artur Sin- 
dici, zbyt wyraźnie zdradzający swój zachwyt wzglę- 
dem pięknej profeserowej. 

Mola przestrzegał go kilkakrotnie lecz madare- 
mnie; rozmawia? nawet o tem z żoną. Urosza pani 
cheiała ge apelacją do rozumu uspokoić, przyjmowała 
jed-ak i nadal hołdy Sindiciego. Aby mieć pewność, 
jak właściwie rzeczy stoją, udał raz Mola, iż wy- 
jeźdża na dwa dni do Trofinone, aby przypatrzyć się 
manewrom, które tam wówczas urządzała woj- 
skowość. 

Około północy niespedzianie wrócił do domu. 
Zaraz u wstępu zdziwiło go to, że Żena wyszła na 
przeciw niego ubrana, choć zwykle e tej porze już 
spała Wszedłszy do sypialni Łony spostrzegł uakry- 
cia na dwie osoby i jeszcze dymiąsy ogarek pupiero- 
sa. Trudno było się łndzić. Przed chwilą musiał tu 
bawić mężczyzna. Po przystępiejjyszalonej zazdrości 
porwał Mola za rewolwer i począł Jom  przeszu 
kiwać. 

Wśród tego usłyszał, jak po schodach ktoś ostro- 
żnie, boso zstępował. „Jednym susem znalazlem się 
przy uciekającym -- opowiada sam oskarzony — Był 
to Sindici. Nie myślałem o niczem inuem, jak o wy 
konaniu zemsty na tym, który cześć moją naruszył. 
Strzeliłem do niego cztery razy. Upadłszy, nie wstał 
więcej. Chciałem potem siebie zabić, ale pistolet wy- 
powiedriał mi służbę !* 

Wszysey świadkowie wyrażali się o obwinienym 
jak najpochlebniej. Żona korzystając z dobrodziejstwa 
prawa, zrzekła się zeznań. Proknrator domagał się 
zasądzenia delikwenta na 6 miesięcy ciężkiego wię 
zienia, ale sędziowie przysięgli uwolnili Molę od 
wnzelkiej winy. Został on skazany tylko za przekre- 
czenie patentu o używaniu broni na 200 lirów kary, 
który to wyrok powitała publiczność burzą oklasków. 
Proces znajdzie zresztą swój ciąg dalszy w innym, 
w tym miaoowicie, który Mola wytoczył swej żonie, 
aby uzyskać rozwód. 


— ara Bernhard dotąd nie przestała być po- 
Oto n. p. nżj- 
świeższa anegdotka krąłąwa o niej po Paryżu. Ar- 
tystka, która prócz innnch sztuk, posiada także sztu- 
kę władania szpadą. zmierzyła się przed kilku dnia- 
mi z pewnym efcerem angielskiej marynarki. 
Sądzieie państwo pewnie, że syn Marsa zwycię - 
żył córę Melpomeny ? Byłoby to całkiem naturalne, 


w pochwę chudą Sarę Bernhardt. 

— Morders wo. Z Kęt donoszą, iż w miejsco- 
wości Kańczuga popełnione zostało enegdaj straszne 
morderstwo na trzech osobach : Jędrzsju i Marjannie 
Kabajczykach i Marjannie Wróbel. Morderstwa miał 
się dopuścić czeladnik zegarmistrzowski 18 lat liczą- 
cy, który zbiegł. Sąd kryminalny w Wadowicach roz- 
pisał za nim listy gończe. 

— Z Petersburga donoszą. że według pogłosek, 
powtarzanych przez dzienniki tamtejsze, skazał senat 
b. lifandzkiego sędziego (Ordnungsrichter) br Nolde, 
na cztery lata ciężkich robót za znęcanie się nad 
włościanami podczas śledztwa, - 

Grażdanin dowiaduje się, iż misisterjum spraw 
wewnętrznych przystąpiło do rewizji ustawy lekarskiej. 
W projekcie jest podobno oznaczona taksa lekarska. 
Jednocześnie zaprojektowano szereg przepisów o odpo- 
wiedzialności lekarzy za niestawienie się do chorego 
w razie wezwania. 

— Aresztowanie oficera. Z Londynu donoszą, 
Że na rozkaz ministra wojny został uwięziony major 
Temple, szef oddziału aeronautycznego. Pada nań 
podejrzenie, iż zdradził waźne tajemnice dotyczące 
armii angielskiej. 

— Sprawa ekscesu studenckiego, dokonanego 
d. 22. listopada r. z. na koncercie studentów w Graeu 
przez usunięcie biustu cesarza, weszła w nowe sta- 
djum. Wstępne śledztwo prowadzone przez policję wy- 
kryło mianowicie poszlaki z popełnienia zbrodni ma- 
jestatu. W tym też kierunku zarządzono dalsze ści- 
ganie winnych. 

— Towarzystwo przyj. sztuk pięknych (Za 
societa degli amici dell'arte) w Tryeście urządza 
tamże w maju b r. wystawę przemysłowo-artystyczną 
dla podniesienia tej gałęzi przemysłu. Wystawa urzą- 
dzona będzie w salach minjskiego muzeum „Revol- 
tella“. Otwarcie nastąpi z d. 1. maja br, zamkniętą 
zaś wystawa zostanie d. 1. czerwca 

— JKamerdyner papieża, Werder zestał pocią- 
gnięty do odpowiedzialności za to, że umyślnie rog- 
bił dwa serwisy, podawane zwykłe przy jubileu- 
szach. Zrobił to w celu, żeby sprzedawać pobo- 
żnym potłuczone skorupy; przy rewizji znaleziono 
u niego 26 tysięcy lirów, chcć przedtem nie posiadał 
kapitała. 

— Legenda o Hirschu. Węgierskie gazety po- 
dsją nową wersję o ofarach br. Hirscha: według 
nich nie 100 lecz 150 milionów ofiarewał Hirsch dla 
swych wspó!wyznawców i rozdzielił je na 3 równe 
części po 50 mil. na żydów rosyjskich, tureckich i 
austrjackich. 

— (o gorsze Spotykają się dwie panie i pro- 
wadzą następujący djalog: — Jakże zdrowie? — 
Duktor obawia się, abym nie dostała żółtaczki. — 
O, mój Boże, nie mogłabyś włożyć swego nowego 
kapelusza z czerwonem przybraniem ! 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 


wała nauczycielkę rzeczywistą szkoły ludowej w Ro- 
hatynie, zajmującą posadę tymczasową przy szkole | 
etatowej żeńskiej w Złoczowie, Kazimirę Miehalczew- 
ską, rzeczywistą nauczycielką tejże szkoły. 

* Areyksięże Rainer. dla inspekcji obrony 
krajewej, przybył do Krakowa, zkąd uda się do Liwo- 


wa i wróei 18. bm. do Wiednia. 


* | 


Urlop p. Mochnaekiego. Powtórzyliśmy wczo- | 
raj za Kurjerem Lwowskim wiadomość , iż prezy 
dent miasta p. Mocbnacki, będąc zarazem radą wy 
działu krajowego na własne żądanie został spensjono- 
wany. Dowiadujemy się obecnie, Że p. Mochnacki 
otrzymał tylko nieograniczony urlop bez płacy na 
czas jego prezydentary, a p. Kkielski został miano- 
wany radcą wydziału kraj. extra statum. | 

* O massonorji w Polsce, według źródeł zu- ; 
pełnie masońskich , będzie miał w sali ratuszowej | 
dwa odczyty ks. St. Załęski w dnia 24. i 25. bm. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminom Zachoczewie i Nowosiółki, w powiecie liskim, 
na dokończenie budowy szkoły, zapomogę w kwo-. 
cie 50 złr. | 

* Subkemitet teatralny, po zbadaniu kwesiji, | 
na którym placu i w której części miasta wzuieść 
nowy gmach teatralny, uchwalił przedłożyć pełnemu , 
komitetowi, zastanawiającemn się nad sprawą budowy į 
nowego taatru, wniosek, iż gmach teatralny zbudować | 
należy na wylocie wałów hetmańskich, przed placem » 
Gołuchowskich, naprzeciw trzypiętrowych kamienic pp. ' 
Kirschnera i Viebiega. 

* 


| 


Świętokradztwo. Dziś rano kościelny Ty 


ła św. Łazarza znalazł okienko kruchty wyłamane, 
Po otworzeniu drzwi spostrzegł że niewiadomi zło- | 
czyńoy rezbili wewnętrzne, do kościoła prowadzące 
drzwi żełaznemi drągami, które wykradli pierwej z 
miejscowej zamkniętej komórki, a zabrawszy blaszaną 
puszkę z drobnemi pieniędzmi, oraz wartościowe , 
sprzęty kościelne, wyszli tą samą dregą i wydostali ; 
się na ulicę, przelazłszy przez mur ogrodowy od stro- 
ny cytadeli. 


* 


Policja aresztowała wczoraj na dworcu jj 
lei 16-letniego Josla Hopmajera, w chwli, gdy przy- ! 
był pociągiem czerniowieckim, penieważ krewny Hop- 
majera doniósł z Botuszan telegraficznie, że tenże 
skradł mu 250 franków, udając się do Ameryki 
Przytrzymanego, u którego zakwetjonowano kwotę 
104 zł., z tej kradzieży pochodzącą, oddano do sądn 
krajowego karnego. 


|już ezasu tej wdzięcznej igraszeo. 


Dla szanownych prenumeratorów Gazety 
Narodowej, postarała się Redakcja o nadzwy- 
czajne zniżenie ceny dzieł J. I. Kraszewskiego, | 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć można po | 
20 cnt. Wysyłkę uskutecznia się tylko po 10 to- 
mów lub wyżej. Wysyłka odbywa się co sobotę. Na 
koszta opakowania dołączyć należy 10 ct. Preniq- 
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą Gazety 
Narodowej. 

Dzieła J. I. Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące : 

Powieść bez tytułu 4 tomy. Djabeł £4 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzic 1t. Złote Jabłko 
41. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kome-; 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1t. Budnik Lt. 
Całe życie biedna 1 t. Metamorfozy 3 t. Historja 
Kotka w płocie 1 t. Mistre Twardowski 2 t. Ma- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka , 
8 t. Interesa familijne 4 t. Cuprea i Roma. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. 
Pan i Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. Sta- 
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t, Trapezo- 
logjon historyczny 1 t. | 
a a 


|w kieszeni pantalonów; 


ani też nie jestem członkiem ani jednego komi- 
tetu jubileuszu papieskiego, a nawet nie podpisy- 
wałem adraBu pań, składających Jej. Król. Mości 
królowej włoskiej tysiączne komplimenta za nra- 
towanie celi św. Stanisława Kostki, — to jeduak 
stawiam harde kontrargumenty przeciw owemu 
rzekomemu inideferautyzmowi. Nie ulega przecież 
kwostji, iż sezon karnawałowy jest sezonem, stre- 
szczającym w sobie uczuć naszych kwiaty i myśli 
przędzę w poważniejszym i o wiele pokaźniejszy:m 
stopniu, aniżeli wszelkie ewenementy życia publi- 
cznego. Sezoa wyborczy albo sejmowy nie sfuty- 
gujə nigdy tak dalece umysłów obywatelskich — 
jak sezon balowy i piknikowy. Nadzieje, zawody 
i programy udają się najlepiej w tym okresie, 
w którym myśl każda krąży w jakiemś tanecznem 
tempie. Publicystyka nawet uasza, dość uboga 
w fachowców politycznych, wyhodowała spory za- 
stęp publicystów balowych, szczycących się usta- 
loną a zasłużoną reputacją. W p. (8.) z Graz. lwow. 
mają oni swego mistrza — mistrza, który umiał 
stworayć dla sprawozdań balowych formę klasy- 
czną, namaszezong a przytam pełną wdzięku. Sezon 
karnawałowy wlewa święty zapał natchnienia w ser- 
ca poetów, a kiedy wybór p. Niemczynowskiego 
na posła do Rady państwa nie przysporzył litera- 
turza ani centimetra rymów — to uatomiast śmierć 
karnawału pozwoliła mojemu szan. koledze-poacie, 
popisać się miluchnym wdziękiem swego talentu, 
a mój znajomy p. R. T. z Dzien. polskiego. rozlał 
pessymizm swój na dwu szpaltach tak czarną pla- 
mą, iż obawiam się, czy samieuie jakiejś nadobnej 
sprawczyni tego pessymizmu zdoła wytrzymać 
ewentualne wyrznty. Ba! — nawet c. k. prokn- 
ratorja tak czujna i tak dbała na punkcie przy- 
zwoitości publicznej, daje folge wylewom sprawo- 
zdawców balowych i nietylko iż nie konfiskuje 
roznamiętniających spokojność publiczną opisów 
toalet i braku toalet — ale przepuszcza nawet 
srogim narzekaniom na kuchnię pikniku arystokra- 
tycznego, zachowując się biernie wobec doniesie- 
nia o „ab-tencjach nie licznych wprawdzie, ale nie 
mniej dla niektórych z obecnych bolesnych*. 

Jednem słowem jest karnawał najważniej- 
szym czynnikiem narodowego i społecznego życia, 
a jako taki ulega surowej dyscyplinie kościelnej, 
przyświadczając dokumentnie, iż silnem tętnem 
pulsują n nas tradycje i dogmaty katolickie. — 
Z uderzeniem godziny 12. w nocy, z chwilą, 
w której kalendarz wyszepleni anemiczny wyraz 
„post”, kończy się wszystko, a panie osłaniają 
wstydliwie nagą a piękną (czasem) bezczelność 
torsów, zapewne z tej przyczyny, iż żegnający je 
danser mógłby im rzucić bluźnierczy a tak 
kławliwy aksjomat: I to nawet marność i wszy- 
stko marność ! 

mierć tedy karnawałowi, choćby post ten 
nierzył bladą swą zarazą w połowie roskosznego 
taktu walcowego, Śmierć mu, choćby miał prze- 
rwać drgające na ustach wyznanie, Śmierć zmy- 
słowej poezji uścisku, zrodzonej z dyspenzy kar- 
nawałowej swawoli. Smierć wszystkiemu co żyje, 
bo tańczy (uowa parafraza cogito ergo sum). A 
ktoby się odważył przedłużyć te kresy karuawa- 
łowego rożpasania, tego dotknie klątwa społeczna 
i wygnany będzie z owego raju wybrauych, który 
stę „towarzystwem* nazywa. 

P. Fall nie pożyzy mn muzyki, p. Nie- 
dzielski z kasyna mieszczańskiego ofuknie go po 
kazuodziejsku, gdyby chciał wynająć salę, a go- 


,spodarz wypawia m! mieszkanie, gdyby w czasie 


nie mającym koncesji karnawałowej we własnem 
mieszkaniu grzesznie się rozbijal. Państwo zapro- 


| wadziło już nawet ślaby cywilne; na cywilny kar- 


nawał nie zdobedzie się nigdy. Taniec wykształ- 
cił się w starożytności podczas uroczystości reli- 
gijnęch, a walc, kadry! i lancier potrzebują ko- 
niecznie benedykcji.. guod demostrandum erat. 
A propos lanciera. Czy nie wypadałoby w poście 
złożyć ankietę, któraby umiejętnie zadecydowała, 
czy tanie: ten złożony z dworskich ukłonów i dy- 
gów, z uśmiechów i oczkowań, ma dalej rozwe- 
selać Bpektatorów, czy też nie ma na przyszłość 
obarczać karnawałowej pamięci nóg. Obecnie, 
w poście wszystko jak powiedzieć można. 

A zatem... pauie i pauowie fatalnie tańczy- 
cią łanciera! Dobry on był w czasach, kiedy ludzi 
towarzystwa dresowano w ten sposób, jak Arabów 
w cyrku. Kiedy wyuczony giest nogi i ręki two- 
rzył osobny »alonowy język. Dziś jednak ! — Ach! 
zaledwie starczy nam gracji, by się jako - tako 
przechadzać w kadryln, Nawet młode latorośle 
naszej arystokracji nie zdumiewają nas wytwor- 
nością obejścia. Pewien artysta sceny tutejszej, 
zraniony raz został uwagą krytyka, iż ułożenia 
jego nie można nazwać salonowem. Biedny aktor 
był niepocieszony ! Rób paa studja — radzili mn 
przyjaciele. Poszedł tedy na bal; prosił o wska- 
zanie wzorów. Poprowadził*m go w owe miejsca, 
gdzie na tle palm zielonych kwiat wysekich sfer 
się uśmiecha. To nańskie wzory! 

Jeden z modeli chciał koniecznie coś znałeźć 
szukał też w niej wy- 
trwale, zabawiając jakąś piękność banalną rozme- 


| ws. Drugi miał znown pilny interes do obu kie- 


szuń zwyż wzmiankowanej części garderoby, a 
«rzytam zabawiał siebie i swoją interlokntorkę 
wspaniałym rucham całej figary, który polegał na 
u.lażyteim oddal-niu obu pedałów i na systematy- 
cznew pochylauin się to w jedną, to w drugą 
rironę, — co wszystko uskutecznianam było z nie- 


|zmiervą brawnrą i pewnością, świadczącą, iż dy- 


styngowany dżentelman oddxje się ot dłnższego 
Trzeci znowu 
Wiąał na krześle z wprawą rutynowanego jeźdzca, 
a trzymając się oburącz poręczy krzesła, dawał 
piękne dowody naszego narodowego zamałowauia 
w sporcie końskim. Aktor był zachwycony 1 obie- 
cat swego pierwszego lepszego danlysą sceniczne- 
go zaopatrzyć w tak miłe atrybucje salonowe. 
Spodziewam atọ, iż krytyk znajdzie należyżą 8a- 


" tysfukcję. 


W tym rokn szczególniej mogła kłssa t. z. 
średnia zażyć sobie w wielkiej ilości wysokiego 
towarzystwa. Jakkolwiek sz. redakcja zgromiła 
w szeregu ostrych artykułów naszą klasę rządzą- 
cą — bo radziłbym jednak taraz, po karnawale, 
gromy te odwołać. 

Pvkazało się, iż klasa Średnia nia ma nawet 
tyle sił żywotnych, ażeby wydać ze siebie kilka- 
naścia patrones. Weźmy np. bal prawników. Zda- 
wałoby się, iż patronesować tam będą panie ze 
Świata prawniczego. Przecież profesorowie, radcy 
i adwokaci maja zwykle po jednej profesorowej, 


į radczyni i adwokatowej. Zdawałoby się, iż bnkiet 


z kwiecia tego nwity, mada balowi ton i powagę. 


Ale omyłka to fatalna. Klasa średnia sama przez ` 


sią — nic nie znaczy. Nie ma samnistności poli- 


| tycznej, społecznej — ani towarzyskiej. Nie wyda 


iza sobie ani meża stanu ua serjo — ani patro- 


| 


Po karnawale. 


Niezmiernem powodzeniem cieszy się u nas | 


nasy. Powodzenie zależy od łaskawej sankeji sfer 


, wyższych. 


Ceni się nadzwyczaj solidarność i zbliżenie 


od niejakiego czasn mniemanie, jakoby społeczeń- | się na odległość kadrylowego vis-à-vis warstw 


stwo nasze wyznawało mdłą ewangielię religijnego | wszelakich, przyjamnie bardzo popatrzeć za trzy i 


indeferentyzmu. Jakkolw'ek uigly uie stroiłem gnldeny wstępu, na śliczne toalety z atelier Wor- 
pióra mego w Średniowieczny zuak krzyzowców, tha lub Felixa, na rodowe brylanty, jakich nie 
jakkolwiek nie należę do świeckich OO. Jezuitów, ma ani Dąbrowski ani Strzelecki, na owe muze- 
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alne, wyniosłe a dnmne spojrzenia, niemające jnż 
w innych krajach Enropy bieżącego kurvn, a opi- 
sywane w starych francuskich romansach — ale 
mniej już uroczą jest owa gremialua secezja przed 
północą całego wyższego towarzystwa, naśladująca 
do złudzenia (a nie do śmieszności) cofnięcie się 
głów koronowanych na balach dworskich, — a 
nadto intryguje mnie zawsze pytania dlaczego 
high-life, nrządzając swoja zabawy, nie prosi pań, 


nie należących do ścisłego towarzystwa — o pa- 
tronat ? Może jest tam więcej konsekwencji ? 

(m gr.) 
e geo 


Teatr, literatura i muzyka 


— Zteatru. Dziś „Nanon“, jutro „L Abbe Con- 
stantin" Halevy'ego, w sobotę „Nanon“. 

— W Paryżu zamyślają utworzyć stałą eperę 
włoską, której siedliskiem byłby teatr „Eden“ i która 
podobnie, jak to się dzieje w berlińskim teatrze „Vic- 
toria", wystawiałby wyłącznie opery dekoracyjne i 
wielkie balety. 

— Nowy teatr „Burgu“ w Wiedniu zestanie 
otwarty depiero d. 4. października, w dzień imienin 
cesarza austrjackiego. Zwłokę spowodowały trudneści 
oświetlenia elektrycznego. Niecierpliwi to wielce Wie- 
d«ńczyków, a to dl tego, że nietylko eała budowa, 
6 cydzieło Hasenauera, do najdrobniejszych Bzesegó- 
św jest gotowa, ale nadto pod kierunkiem malarza 
i 1x8 wykończono już wszystkie dekoracje, meble itd., 
© których cuda opowiadają. 
r 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie gal. Tow. gospodarskiego pi- 
szą nam: 

„Zbliża się dzień walnego zgromadzenia Ra- 
dy ogólnej towarzystwa gospodarskiego a tem sa- 
luem przygotowawcze zebrania pojedynczych od- 
działów, Wiadomo że ważne sprawy będą na po- 
rządku dziennym obrad, wymagają też one liczne- 
g0 zjazin i okaania łączności rolników krajowych. 
Nie wszystkim dana jest możność wyprawić się 0 
kilkanaście mil, lecz wszyscy macie możność i 
najściślejszy obowiązek zebrać się licznie po od- 
działach. Ogólny stan niepewności wpływa nieza- 
brzeczanie deprymnjąco na oddziały i bardzo nie 
wesoły wpływ ten oddziaływać także musi, szcze- 
gólnie pod wzglęlem fna inszów, na jedyną re re- 
żentącję naszą spraw roluiczych. Nie npadajmy 
Jednak na ducho, przeciwnie, licznemi zjazdami 
dajmy znak. ża stoimy na wyłomie. Gdyby jnż 
nie więcej, a tylko zetknięcie się myśla, słowem, 
uaradą i spotrzeżaniami zawsze podaiesiemy w B80- 
bie ducha i nabierzemy siły do walk dalszych. 
Sursum corda! Reszta w Boskim rękn. Do sze:ę- 
liwego zobaczenia 15 

Kolej żelazna przez Syberję. Do Włady- 
wostoku, jak pisza dziennik miejscewy, przybyła 
komisja wojskowo-techniczna dla brać przygoto- 
wawczych do budowy kelei żelaznej, któraby po- 
łączyła Rosje europejską z Syharją. 


Rurociąg dla przewozu ropy z Baku 
do brzegów Czarnego morza. Rosyjski rząd udzie- 
lił już koncesję na bndową rorociągu (pipeline) 
z Baku do brzegów Czarnego morza dla przewozn 
kaukaskiej ropy (olejn skalneg"). Przedsiębiorstwa, 
któremn koncesja udzieloną została, składa się 
z francuskich, belgijsk'ch i rosyjskich firm bsa- 
kowych i przemysłowych. Na czełe takowych stoi 
firma Vitali i sp.; rury żelazna dostarczą Chaudoir 
l sp. w Petersburgi, walcownie w Briansk-Jeka- 
terynosławiu i dom paryski Lay 'issióre i sp., zać 
maszyny stacyjne Cockerill w Seraing. 

Wedle kosztorysu, koszta bndowy 900 kilo- 
metrów długiego rurociągu o rnrach 225 milime- 
trów średnicy, wynoszą 50 milionów franków. Ra- 
rociaz bedzie w stanie przeprowadzić w roko 
1,280.000 ton ropy czyli 8530.000 baryłek ame- 
rykańskich ; koszta transportu obliczono na 10 ko- 
pijek za 1 pad == 16.38 klg. czyli 1 zł. za 100 
klg. Ropa przeprowadzona tym rurociągiem, bę- 
dzie przerabianą w deatyjarniach nafty, które zo- 
staną nad brzegami Czarnego Morza wybudowane. 
Koncesja udzieloną została na lat 60, państwo 
atoli zastrzegło sobie prawo objęcia w posiadanie 
rurociągu po latach dwudziestn, a to na zasadzie 
pięćprocentowej kapitalizacji, w ostatnich" objecie 
w posiadanie poprzedzających latach, osiągniętego 
przecietnego czystego zysku. Natomiast podczas 
pierwszych 10 lat koncesji, rząd zobowiązał się 
nie ndzielić żadnemu innemu przedsiębiorstwu 
koncesji na drogi rnrociag. 

Wiadomość ta, zaczerpnięta z bardzo pewne- 
go źródła dla galicyjskich prodncentów naftowych 
jest wiełkiej wagi. Niejednokrotnie wychodziła na 
jaw kwestja rurociągn 2 Bakn do Czarnego morza 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 17. Lutego 1888 


i zamiepokajała prodncentów naftowych; łudzono 
się niewykonaluością projektu; nawet sam rząd 
rosyjski, na przedstawienia Nobla i innych kau- 
kazkich właścicieli destylarń nie zdawał sie być 
skłonnym do ndzielenia koncesji, Kolej zakaspij- 
ska, której się tak obawiano, nie wpłynęła na ce- 
ny targowe nafty. Za to z całą forsą będzie się 
starało konsorcjum rurociągu, mając do dyspozy- 
cji zniżkę bardzo wielką na cenie surowca, przy 
znacznie tańszym transporcie stanąć do konkuren- 
cji, która przemysłowi galicyjskiemu może ciężką 
zadać ranę. 

Sprzedaż tytonin. Z wykazn urzędowego 
pokaznje się, iż w pierwszych dziewięciu miesiącach 
roku 1887. sprzedano w krajach reprezentowanych 
w Radzie państwa fabrykatów tytoniowych i cygar 
ogółem za sumę 57,696.838 zł Sprzedaż tedy pod- 
niosła się w porównaniu z takim samem okresem 
roku poprzedniego o 1,684.427 zł., czyłi 3 precent. 
Konsumcja tytonin zmniejszyła się o 30.930 klgr., 
a tytoniu do fajek sprzedano o 224.452 klgr. mniej 
niż 1886 r. 


Przy ciągnieniu losów m. Stanisławowa 
odbytem 15. bm. wygraae padły na następujące nu- 
mera: nr. 4447 zł, 10.000, ar. 2859 zł. 400, nr. 
3889 sł. 400. 

Bilans kolei Karola Ludwika wykarnje 
za rok 1887. większy dochód w porównaniu do ze- 
szłego roku e 600.000 zł. — Bilans będzie publiko- 
wanym 25. marca. Walne zgromadzenie akejonarju- 
szów zbierze się dopiero 25. maja Co się tyczy 
dokompletowania pięsioprocentewego kuponu, wyno- 
szącego 410 zł., zależeć będzie od konstelacji polity- 
ornej. Jeżeli bowiem połeżenie będzie pokojowem, 
wóworas nastąpi wypłata reszty kuponu, w prze- 
ciwnym saś razie przeznaczona na te suma wcieloną 
będzie do funduszu rezerwowego. 

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 14. lu- 
tego. Na dzisiejszy targ dostarczone egółem 7156 
sztuk nieregacizny, w tem z Galicji i Bukowiny 
3056 sztnk, s Węgier 2984 eztok. Targ był bardzo 
ożywiony. 

Płacono za towar ciężki wyborowy po 48 do 
49 ct., wyjątkowe po 44 et., za tewar średni po 45 
do 47 et., za lekki po 40 do 44 ct, za prosiaki pe 
30 do 38 et. za kilogram żywej wagi bez podatku 
konsumcyjnego. 

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu 
ubiegłym było: 4336 sztuk bydła rogetego po 48 do 
59 zł. za eetn. metr.; 3719 sztuk cieląt zabitych po 
48 de 62 ct. za kil. i 10 żywych po 46 do — et.; 
350 ewiee zabitych po 34 do 46 za kilg. i 240 
owiee żywych po 10 de 23 zł. zł. za parę: wre 
szeie 1681 sztuk świń zabitych po 40 de 56 ot. i 
9868 żywych po 27 do 48.5 et, za kilo bez podatku 
kensumoyjnego. 

Giełda zbożowa. Z Wiednia donoszą 
15. lutego : Tendencja mdła. 

Pszenica 7'47 do 7.84, owies 5.77 do — —, 
żyto 6:01 do 6.03, kukurudza 6 55 do —.—. Okowita 
27 — do i =) 

Z Budapesztu donoszą 14. bm.: Pszenica 
7.14 do 7.60, kukurudza 5:94, owies 5.49, spiry- 
tus 2425. 

Berlin 14. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
16175, na czerwiec-lipiec 166.75, żyto loco 115, na 
kwiecień-maj 119.75, na maj-czerwiee 122' —, na czer- 
wiee-lipiee 124 —. Soirytus (oeloay) na kwiecień-maj 
9890 na maj-czerwiec 99.50. Owies na kwiecień-maj 
11850, na cezerwiee-lipiec 118'25, 

Wrocław 14. bm.: Stara pszeniea (88 funt.) 
16°20, nowa 16' —, żyto (83 font.) stare 11'20, nowe 
10.40, kukuradza stara 11:80, rzepak 20'10, sapi- 
rytus na luty 47 20. 

Szozeein 44. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
16450, na ezerwiee-lipiee 168.—, żyte na kwiecień- 
maj 11450. na ezerwice-lipiee 119'—. 

Nafta. Hamburg 7:20, ma sierpień-grudzień 
7.30. Brema 7:20. Antwerpia 191/,. 


PE AE T  _RZORNNNR Z EDNNNNA 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Warszawy: 

Zanosi się podobno na polityczne kaptowanie 
żywioła polskiego. Mówią tu coraz 'głośniej, że 
jenerał-gubernator Hurko wraz x całą falangą 
guębicieli narodowości polskiej, ma być z War- 
szawy odwołany. Otoczenie Hurki jest przestra- 
szone samewi wieściami o tem, zwłaszcza iż Ma- 
rja Andrejewna zaczyna już podobno pakować 
swoje sprzęty. Rzemieślnicy i kupcy, u których 
pani jenerał-gnbernatorowa zamówiła wiele przed- 
miotów, otrzymali zawiadomienie, iż zamówień 
wykonywać już nie potrzeba. 

W wojskach rosyjskich grasują coraz bar- 
dziej choroby, a brak lekarzy okazał się tak wiel- 
kim, iż powołają lekarzy z poza Rosji ze wszy- 
stkich krajów słowiańskich, a nadto bardzo wieln 
lekarzy zamówiono i ngodzono we Francji. Oprócz 
lekarzy angażuje rząd chirurgów i felererów. 


Wszystkie wiadomości pokojowe są fałszywe. 
Przygotowania wojenne prowadzą się dzień i noc, 
a wszyscy są głęboko przekonani, że jak tylko 
drogi z pierwszą wiosną się poprawią, nastąpi 
wkroczenie wojsk rosyjskich przez Rumunię do 
Bunłgacji. 


Pester Lloyd wykaznje płonuość agitacyj 
wielkoserbskieh, opierających się o księ- 
cia czarnogórskiego. Ruch ten w Austrji 
i Węgrzech będzie za każdym pojawem zgniecio- 
ny, a w Serbii są radykały najgerętszymi zwolen- 
nikami króla Milana. Ks. Nikita powinienby ra- 
czej myśleć o ratowaniu poddanych swoieh od 
śmierci głodowej, i niecbaj się nie waży zmuszać 
Serbię i Austro- Węgry de energicznych kroków | 


Poseł rosyjski w Bukarestcie, Pp. Chitrowo, 
forytuje nowego kandydata na tron b uł- 
garski, a to ks. Grzegorza Michała Stourdzę, 
który jednak jest stary, ale ma zięcia, ks. Ema- 
nnela Vogoridesa, który jest synowcem Aleko ba- 
szy Vogoridesa, byłego jeneralnego gubernatora 
Rumelii. 

W Belgii poczęła się między robotnikami 
namiętna agitacja przeciw poborowi do wojska. 


Indep. Belge donosi, ża Francja dostarcza 
Abisyńczykonma karabinów i armat. | 
Urzędowy komunikat włoskiego ministra woj- 
ny zaprzecza stanowczo rozniewanym wieściom, 
jakoby rząd zamierzał wycofać wojska x Abisynii. 


W Milhnxzie, głównem mieście fabry- 
cznem Alzacji żandarm aresztował księ- 
dza pod zarzutem, że x kazalnicy nderzał na 
rząd niemiecki. Wywołało to ogromne wzburzenie, 


ROONEY 


Talegramy „Gazety Narodowej . 


Wiedeń d. 16. lutego. Z powodu pro- 
jektn do ustawy o stowarzyszeniach studen- 
ckich, który został na porządek dzieuny dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów Rady pań- 
stwa postawionym, zgromadziły się przed 
gmachem parlamentu liczne tłumy studentów. 
Galerje Izby zapełniły się w jednej chwili, 
setki ciekawych nie mogły już zdobyć wstę- 
pu. Antisemiocy posłowie mieli zwołać li- 
cznych swych zwolenników, którzy wcisnęli 
się do miejsc, rezerwowanych dla posłów. 
Pewien antesemicki deputowany miał im sta- 
nowczo przyrzec, że ich do sali obrad wpro- 
wadzi. 

W parloarze parlamentarnym wywiązała 
się tymczasem niebywała dotąd scena. Około 
60 członków stowarzyszenia „Reformy* cze- 
kało tu na przybycie deputowanego Pattai. 
Skoro się Pattai pojawił, powitano go prze- 
mową, doputowany odpowiedział, a zgroma- 
dzeni wznieśli okrzyk: „Hoch Pattai!* po- 
czem deputowany poprowadził swych stronni- 
ków na galerje. 

Wiedeń d. 16. lutego. Ajent fabryki 
armat Nordenfelta i Sp. miał posłuchanie 
u arcyks, Albrechta, na którem był szef je- 
neraluego sztabu Beck obecnym. 

Wiedeń d. 16. Intego. Cesarz z cesa- 
rzową powrócił wczoraj do Wiednia, wszelako 
jeszcze ma powrócić do Budapesztu. 

San Remo d. 16. lutego. W urzędo- 
wem swem sprawozdaniu powiada dr. Macken- 
zie, że nie ma dotychczas ani klinicznego, 
ani mikroskopijnego dowodn na to, jakoby 
cierpienie niemieckiego następcy tronu było 
rakiem. Mackenzie przypomina dalej, że kil- 
kakrotne badania przedsięwzięte przez Vir- 
chowa na cząstkach dobytych z krtani pa- 
cjenta nie natrafiły na ślady, z których wno- 
sićóby można o istnieniu raka. Na koniec 
oświadcza Mackenzie, że cierpienie jest głę- 
boko tkwiącem zapaleniem krtani, połączonem 
z perichondrilis. Sprawozdanie Mackenziego, 
ma okazać się w urzędowym  Reichsan- 
zeżgerze i jest w związku z  wieściami, 
jakoby rząd niemiecki przygotowywał pro- 
jekt ustawy o regencji, według którego 


następca byłby chwilowo albo stale od pano- | 


wania wykluczony. 


a -n 


Berlin d. 16. lutego. Na wczorajszym 
obiedzie parlamentarnym wyraził ks. Bismark 
nadzieję utrzymania pokoju, zresztą jednak 
nie powiedział nic ważnego pod względem 
politycznym. Według Post, oświadczył ks. 
Bismark, że stosunki dziennikarskie w Rosji 
są wyjątkowego rodzaju; rząd wpływa. tylko 
na dwa, trzy dzienniki, reszta zaś kierujących 
opinią dzienników trzyma się wskazówek swo- 
ich protektorów. > 

Paryż d. 16. lutego. W podróży swej 
kandydackiej przybył wczoraj minister Flou- 
reus do Gap, gdzie jako współzawodnik mi- 
nistra występuje obywatel Tuziere 1 cieszy 
się przeważną liczbą zwolenników. W mowie 
swej Flourens podniósł jako rzecz niezbędną, 
aby Francja ukończyła jak najprędzej reor- 
ganizację swej armii. , 

Gdy minister odjeżdżał, wyprawiono na 
dworcu owację na cześć Tuziera, który ró- 
wnocześnie Głap opuszczał. l 

Rzym d. 16. lutego. Dep. Berti ma 
objąć po Coppinim tekę ministerstwa oświaty. 
Mowa Crispiego w komitecie dla pomnika 
Giordana Bruna obraziła rzymską Radę miej 
ską. Nawet radni, o których przywiązaniu 
rząd powątpiewać nie może, wynurzają obawę, 
że przyszłe walne wybory do Rady miejskiej 
wypadną jeszcze bardziej na korzyść stronni- 
ctwa zgody z Watykanem. 


Dublin d. 16. lutego. Deputowany 
Pyne (parnelista) został za mowę podburza- 
jącą na trzy miesiące więzienia skazany. 

Wiedeń d. 16. lutege £ godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 26930. Akcje alpejskie 
Tow. górniezego 80.—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 272.—. Akcje Banku anglo-austrja- 
ekiego 100.25. Akcje Unionbanku 190.—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 192.—. Akcje kolei Półno- 
enej 244.25. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
79.50 Akcje kolei Alfóldzkiej 172.—. Akcje kolei 
Państwowej 216.40. Akcje kolei Lw.-Czern. 208.50. 
Akoje kolei węg.-północno-wschodniej 152.25. Losy 
komunalne wiedeńskie 128.50. Akcje Tow. tureckiego 
Galie. oblig. indemniz. 100.50. Akcje kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 157—. Losy re- 
gulacji Cisy 122 90. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 204.25. Akoje Bankveroinu 82.50. Rosyjski rubel 
papierowy 107.37. Losy premjowane węg. 119.25. 

4*/10%/, Renta wspólna 77.90. 5*/, renta austr. 
papier. 92.95. &°/, renta austr. złota 108.60. 4°/° 
renta węg. złota 96.62. 5"/, renta węg. papierowa 
83.10. Napoleondory Marki miem. 62.17. 
Usposobienie silne. 

Berlin d. 15. lutego godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierewy 178.10. Akcje anstrjackie 
kredytowe 139.12. Akcje kolei Karola Ludw. 77.37. 
Anstrjackie banknoty 160.85. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 32.75. Rosyjską pożyczka wschodnia 
51.90. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 92 20. 
UWEENANOANNNNENECCZ U 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 16. lutego 1888: 


Hotel Żorśa. St. Syktowska z Biekisrzyniee. J. 
Btoskel z Hamburga. T. Matern s Berlina. J. br. Ru- 
merskirch s Pragi. S Weisblat z Warazawy. C. Żarska 
z Żółkwi Sv hr. Tarnowski z Śniatynki. 

a. R. Gfnzl z Schónau. P. J. Puschner 
z Kloet rle Os. Kopystyński z Słobody rungórskiej. C, 
Teedorowieg z Russewa. S. Hseniger z Przemyśla. 
M. B. Piłxer s Krakowa. H. Basch z Berna. St. ks. Ko- 
bleński z Drorenó ngkin Dita TKA W r 

Hotel Angielski. A. Dobrsyński z Btryja 3 0- 
dek z Królestwa. A. Medwey z Morszyna. F. Stanek z 
Wiszenki. K Potworowaki s Uścia. Ka. S. Lewicki z 
Rungnry. 

(WEZYR ZN E S A 


' Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 16 lutego. (Z ízby handlowej.) 


I. Akcje sa sztukę. 


3 

111. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (4. 6 wr.) 5%, ——  54— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%) 21/07, . . —.— 48 -- 

Ogóln. roln. kredyt. szk* äis Şal. i Ret. 
6%/, los, w J5 let  . . - . . . 2 

IV. Obiigi sa 100 zł. 
Indemnizacyjne gau:vyj. 5%, m. k. . 1U0.— 10150 
Ecom. banku krajowego 5%, W. 2, I aw 100. — JAR 
Pożyczka krajowa r r. 187869, w a zmie 054 
Pożyczka ksajowa 1888 Ś4'/4/ . 8959  91,— 
V EoBy 
Lazy miasta Krakowa . . ——= 19.— 
Losy miasta Btanisławowa —— 8550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski p, bath 5.90 6.— 
Dukat cesarski . - «: ; 5.92 6.02 
Napoleondor FERN; 997 10.08 
Półimperjał rosyjski . 10.83 10.43 
Rubel rosyjski srebrny 1.40) 1.50 
Rubel rosyjski papierowy 167, 1.3), 
| 100 marek niemieckich . 6180 62.45 


' Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Rubrvka „„Nadesłane** nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane 


Farbige Seidenstoffe ron 85 kr. bis ft. 4.65 per 
Meter (ca 2000 verschi-denc Farben und Dessins) ver- 


sendet roben- und stftekweise zollfrei das Fabrik-Depot 
G. Henneberg (k k Hoflieferant), Zürich. Muster um- 
gehend. Briefe 10 kr. Porto. 3 


Wszędzie spotykać się daje osoby użalające 
się na ntratę apetytu, trudne trawienie, odęcie 
żołądka, boleści kiszek, odbijanie i boleści głowy 
jako następstwo trudnego trawienia. Wówczas 
chcąc nlżyć pracy żołądka osoby cierpiące zwra- 
cają się do środków podniecających, jako to: wy- 
ciągi mięsne, mięso surowe etc, zamiast używać 
środka racjonalnego, to jest mięsa sztucznie stra- 
wionego przez Pepsynę, a Ściślej mówiąc przez 
Środek tan w proszkn zażyty 


Pepton Chapoteaut. 
w wybornem winie (Wino Chapoteaut) stanowi 
artykuł pożywny nadzwyczajnej potęgi. Zalecany 


on jest rzez lekarzy dla przyspieszenia powrotn 
do zdrowia rekonwalescentów. pobudzenia do fnok- 
cjonowania bezwładności kanału trawienia, pod- 
trzymania sił w każdej porze życia. żywienia su- 
chotników, jak również osób dotkniętych chorobą 
raka i wątroby. 2) 


E o mmm! 
„Niezbędnie potrzebną dla każdego posiadacza 
papierów wartościowych jest 
gazeta losowań 


„NADZIEJA“ 


Prenumerata całoroczna na prowincji 
tylko złr. 1:80. 


Z numeram noworocznym otrzymają 
bezpłatnie wykaz wszystkich do- 
tychezas wyciągniętych a nie podnie- 
sionych losów listów zastawnych obli- 
gacji i t. p. 


Powszechny Ka'endarz losowań na róg 1888 
i innych bardzo ważnych dodatków. 


Administracja „NADZIEJI* 


4) we Lwowie ulica Karola Ludwika. 


A G GTN . 
B ae Ene dba Piui 


Pociągi kolejonve. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r 


è Be Zm Er 7 
28] 7e S8/EŻ 
Da Lwewa przychodzą : zaj ZE ZR EŠ 
Z Krakowa p o 5:50 9-27 11-35) 7.06 
„ Podwołoczysk . . [024| 3'05) zg) 3-50 
? Podw.na Podzaniez. [1010| 2-28)73| 319 
„ Czerniowiec . . . 10-3, 3:35] =| 38:30 
Ze Lwewa odohodzą : 
Do Krakowa . . . . [044] 410 4:50| 8.10 
a Podwołoczysk A 6 to 10:25] aż 12:38 
„ Podw. z Podzamoza 6-22|10-55;5g, 1-08 
„ Czerniowiec . 6:20 11-06] Ag 12-22 
Przychodzą do Sta- 
nisławowa : 
Ze Lwowa „. . {984 635, „ 5:20 
„E 
Odohodzą ze Sta- E 
nistawowa : (25 
Do Lwowa 636] 935)  /9-29 


, Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozna- 
czają porę noong od godziny Gtej wieczór do 5 m. 59 rano. 


płacą  ładssa 

Kolej galic. Kar. Lodw. 200 zł. m. k. . —.— 19:50 

Kolej Lwow.-Cser.-Jaska . . . . - . - —— 811 — 

Banku hypotecznego gal. po 200 sł. w. a. —.— 21 

Barku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. — 216 

IL Listy zastawne sa 100 zir. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6/ę > - —— —.— 
= Hi £, ESIET tE 50j,. . 96.50  98.— 
e s gal. Bej, wyl. I0*/, pr. 100. 10125 

Bankn krajowego 4'/,*/, los. w 51 1. . - 9075 9225 

Towarzystwa kred. galie. 5%, . . . . 93.50 101 — 

" kredyt. gal. ziem. 4%, . . = g-a 
5 kred. gal. ziem. 5/, tos. w 371. 99.50 101 — 
6 kred. g. ziem. 4'/, los. w41'/,1. — — 92 — 
5 kredytowego gal ziew. 44//, 

las.. w 5201 2. . . . 9275 9375 
A kred. zal. siem. 491, los. w5EL —— 9150! 


ROZMAITOŚCI. 


= Orędzie p. Valabrógue do artystów ko- 
medji francuskiej. P. Valabregue, autor wielu 
omedji wesołych, pomiędzy inaemi „Szezęścia mał- 
Askiego* i „Dnrand i Durand", granych w naszym 
teatrze, wystosował orędzie do artystów komedji fran- 
Cuskiej, które zawiera wiele prawd, dających się zasto- 
Sować do artystów. innej kowedji. 
Brzmi ono jak następuje : 
Jaśnie wielmeżni panowie ! 
„„ Czytałem wam sztukę moją p. t. „Starzy lu- 
dzie” pewnego dnia, nie pamiętam którego — o go- 
dzinie 3. po południu; e godzinie 3. minut 40, prze- 
ozytałem ją; 0 godzinie 8. minut 45, z zegarkiem 
w ręku, została przez was edrzuconą. Za pezwole- 
niem, nie czynię wam wymówek.. przeciwnie, chcę 
wam podziękować i dodam: chcę was pobłogosławić, 
gdyby większość wśród was, nie była w wieka, który 
udziela błogosławieństwa, a nie odbiera je. Autor, 
którego sztuki nie przyjęto, dziękujący swoim sędziom, 
Jestto, przyzna każdy, rzecz niezwykła! Przyznaję, że 
Mój maleńki akt nie byłby zbeszcześcił waszej wła- 
wnej sceny... Ale przyznaję także, iż będziecie mieli 
racje nie przyjmować sztuk w przyszłości, t. j. tych, 
którą nie będą więcej warte od moich. Wdzięczny 
Wam jestem za oszczędzanie mi tego, czego się naj- 
Ardziej obawiam w teatrze, t j. tak zwanego Succes 
Ćstime, czyli sukcesn, którego się zwykle nie odma 
Wia autorowi, zasługującemu na szacunek osobisty, 
choriaż sztuka jego nie zasługuje na szacunek. Mam 
Cześć najwyższą dla wielkich instytucji mojego kraju; 
a t akademię, jakkolwiek przyjmują tam za 
si A, legię honorową, jakkolwiek dostaje ją 
wiek nie oz czczą komedję francuską, jakkol- 
Ją tam sztuk moich, Lecz kto mówi: 


„wielka instytucja” S 
7 a Zia 
idealna, Fena x mówi jeszcze: doskonała, 


Przybytkiem, e Molier, którego jesteście 
naszego ży SIĘ czasami, pomimo że jest głową 


Ażeby mieć sztukę przyjętą w teatrze francuskim 
potrzeba : 

1) Napisać ją. 

2) Przedstawić ją. 

3) Przejść przez sąd surowy dwóch sędziów 
I. instancji pp. A. Decourcelle i Lavoix; pierwszy 
znanym jest ze swych sukcesów, drugi należy de naj- 
znakomitszych znawców sztuki dramatycznej w Paryżn. 

Gdy się już uadowolniło dwóch tych cerberów, 
sztuka nie jest bynajmniej przyjętą, nie jeszcze nie 
postanowione. bo trzeba ażeby autor przeszedł przez 
wasz komitet, który rozstrzyga w ostatniej instancji. 
Dobrze, iż drzwi świątyni są ostro strzeżene, ale pod 
warunkami równemi dla wszystkich. I kiedy niektó- 
rzy z pomiędzy nas muszą czekać w dwóch przedpo- 
kojach, dlaczego inni czekają tylko w jednym ? Dla- 
czego niektórzy z moich kolegów zwolnieni są z pier- 
wszej instaneji ? 

Porozumiejmy się. Mówię tn o sweich kolegach, 
nie o moich mistrzach. Rzecz naturalna, że sztuki 
Damasa, Sardou, Meilhsca, Paillerona ete. są z góry 
przyjęte i że czyta się je tylko dla formy. Dla was 
zwie się zaszczytem zrozumienia, że niemacie prawa 
stawać pomiędzy pnblicznsścią a mistrzami sztuki 
dramatycznej, ale inni nie majstrzy — lecz podmaj- 
strowie, dlaczego ci mają łatwiejszy przystęp?... Może 
odpowieeie , że jeżeli sztuka jest dobrą, spodeba się 
obydwom komitetom , a jeżeli jest złą, wystarszy na 
osądzenie jeden? Na to odpowiem, iż gdyby wielki 
komitet spytał się poprzednio małego , zanim przed- 
stawił niektóre sztuki, zapewneby ich nigdy nie przy- 
jęto. Odpowiedziałbym jeszcze, ażeby urządzić na pe- 
wno jakąś sztukę zanim pe raz pierwszy przedsta- 
wioną została, potrzebaby się poradzić Sybilli Kumej- 
skiej, która już umarła. W teatrze wszyscy się mylą. 
Nierzadke, gdy sztuka padła plackiem, słyszy się 
ezłowieka Światowego , mówiącego te słowa: „Ależ 
jaka ona licha, i jakimże sposobera , autor, artyści i 
dyrekcja nie poznali się na tem przed przedstawie- 
niem?“ Nie poznali się na tem, drogi panie, bo się 
poznać nie mogli, ponieważ sztuka w manuskrypcie 
jest zaledwo jednym z żywiołów stanowiących powe- 
| dzenie lub... klapę. 


l-ym żywiołem jest: sztuka. 

% gim żywiołem: wykonanis jej przes akterów. 

3-cim żywiołem: publiczność. 

Skombinowanie tych żywiołów daje dopiero re- 
zultat. 

Chodzi więc o to, czy autorowi uda się shyp- 
notyzować publiczność za pośrednictwem aktorów, be 
teatr jest hypnotyzmem, z tą tylko różnieą, że w by- 
pnotyzmie potrzeba, żeby „subjekt“ spał, tu zań trze- 
ba, żeby „subjekt“ czyli publiczność , ezuła się roz- 
badzoną na dobre. 

Zatrgymuję się — zanim przeskoezę przestrzeń, 
dzielącą mnie od was, panswis aktorzy. Przsstreeń 
egromna, równie jak moja pokora. Ci x was, którzy 
śpiewają, dochodzą de 15.000 franków xa jęden wie- 
czór ; ci którzy zadawalniają się mówieniem, zbierają 
sobie 3.000 fr. za ten sam czas... Otóż nigdy tantjema 
p ap o antorów, nie doszła do tej ostatniej 
oyfry. 

Wszystke dla komedjanta ! 

Wasze nazwiska wydrukowane są wielkiemi li- 
terami na afiszach. Poszukają was w świecie, fetują, 
wielbią, pieszczą za to, że za dobrem wynagrodze- 
niem gracie nasze sztuki, któro nam autorom nie nie 
przynoszą Akter oklaskany, pieszczeny, ulubiony nie 
podziękuje nawet autorowi, w którego sztuce zebrał 
tyle trjumfów | 

Wszystko dla komedjanta | 

Damy romantycsne... lub inne, które chodzą do 
teatru, kochają się w tłómacau uczuś wyrażonych 
w sztuce, czyli w komedjantach, nigdy w autorze | 
Co się mnie tyczy — ile razy pisze jakaś kobieta do 
mnie wtedy, gdy sztukę moją grać mają, nie pisze 
o niczem innem tylko o przysłanie jej loży, nigdy 
z oświadczeniem miłosnem. Uniewinniam te, które 
manie już znają, ale iane !... 

Wszystke dla komedjanta | 

O! nareszcie przesąd przeciw aktorem i histrje- 
nom przeżył się już dawno, i dziś ustąpił mie:sca 
przesądowi aktorów przeciw autorewi | Mejem zaś jest 
marzeniem — ażebyśmy, to jest my autorewie i akto- 
rzy, stali się kiedyś równi w prawach, lecz wiem, 
że to tylko marzenie. I dla tego lękam się, ażeby 


w XX. wieku nie edmówili aktorzy autorom... po- 
grzebu. Żegnam was, jaśnie wielmożni panowie, prze- 
baezcie mi, że was już opnszesam. Nie chcieliście 
ezytać mojej sztuki, sapswne nis będziecie czytali i 

tego orędzia... Wy w ogóle tak mało czytacie ! 

Wasz 

Albin Valabrague. 
= Floqnet a Mohrenheim. Figaro przedsta - 
wia w następujący sposób przyjęcie ambasadora Moh - 
renheima przez p. Flogneta, prezesa Izby, który, jak 
wiadomo, podczas pobytu eara Aleksandra II. w Pa- 
ryżu wydał skrzyk: „niech żyja Poleska!“ Przy wstę- 
pie do salonu wybiega p. Floquet naprzeciw swego 
gościa i wsła: „niech żyje Rosja!“ — P. Mohren- 
heim: Dziękuję panu. — P. Flequet: Mażyk! zdejm 
tełub z JWPana, przynieś samowar i nalej mu czaju.— 
P. Mokrenheim : A te pan masz słnżbę rosyjską. — 
P. Floquet: Służba moja pochodzi z Ukrainy. Jeden 


zowie się Baptistow, drugi Jozefow. Racz pan, który | 


jesteś znawcą, rzució ekiem na ten portrel eara, — 
P. Mohrenhsim : Bardzo podebny. (Wtem wchodzi słu- 
Łący oznajmiając, że dano obiad). — P. Floquet: Pro- 
szę do stełu. Przedstawiam panu moją żonę Klotyldę. 
Semiomowską Keklinow. Racz pan podać jej ramię. 
(Siadaję do stołu.) Jest to mój obiad zwykły: ka- 
wior, sterlety z Wołgi, baranie kotlety dońskie, zupa 
à la Bagration i bażant A la Suwarow. — P. Moh- 
renheim : Cieszę się, że pan tak na wskróń jesteś russ- 
kim. — P. Floquet: Niech żyje Rosja! Ja sam nie 
noszę innych butów, jak à la Suwarow. Dawniej ro- 
bił mi je szewc polski — lecz nie lubię Polaków, na- 
wet tych, co buty robią. Kieliszeczek araku Eksce- 
lencjo ! — P. Mohrenheim : Chętnie. — P. Floquet : 
Jakże się eieszę, widząc cię ojcze u siebie. — P. Moh- 
renhejm: Tytuł ten zachwyca mnie. — P. Floquet : 
Niech mikt nie mówi, że Karol, syn Alfreda a wnuk 
Juliusza , to jest Alfredowicz i Julowicz, nie okazał 
się przy tej sposobności bardziej russkim niż najstar- 
szy moskal. — P. Mohrenheim : Nasze stare zwyczaje 
wielkiej uległy zmianie. Jesteśmy dziś prawdziwymi 
paryżaninami północy. — P. Floquet: To nie dobrze. 
Niech żyje Rosja! — P. Mohrenheim: Trudno nie 
wyrazić, ile jestem zachwyconym i zdumionym. Mó- 


wiono mi, że kiedyś byłeś pan przeciwnikiem naszym 
a przyjacielem Polaków. — P. Fl quet: Ależ to nie 
ja. To inny Floquet, który źle skończył. Lecz nie 
mówmy o tem. Zapomniałem już e tym imiennika i 
chciałbym, aby eały Świat, tak jak ja, o nim zapo- 
mniał. — P. Mohrenheim : Świat joż wymazał go z pa- 
mięci, — P. Floquet : Niech go zastąpi Floketow lub 
Floketskin, a gdy WEks. pisać bę lziesz do N. Pana 
wyraź mu co pochlebnego z mej strony. — P. Moh- 
renhbeim : Cóż naprzykład ? — P. Floquet: Pewiedz 
pan, że wołałem : niech żyje Rosja! i wołam ciągle. 
(Otwierając pudełko): Cygaretko rosyjskie Ekscelen - 
cjol Laferme, prawdziwe Laferme. 

= Z kroniki myśliwskiej. Grono myśliwych 
opowiada sobie wzajemnie przygody, którychby się 
nie powstydził Radziwił, Panie Kochanku. — A ja 
wam powiadam, zabiera głos znany ze swej myśli- 
wskiej fantazji X., że to wszystko nie w porównania 
z tem, co mnie się przytrafiło. Słowo honoru wam 
daję, że co do joty wszystko prawda. Było to na po- 
lowaniu u księcia X. przed laty kilkunastu. Ja, pa- 
nie, tego dnia strzelałem, jak sam Nemsod(!); pię* 
cin rogaczy położyłem już trupem, w tem patrzę, 
mknie szarak. Raz. dwa, trzy celuję — pafl Aż tu, 
panie, w oczach mi się zaćmiło, zaswędziło w no- 
zdrzach. Co u licha! Ja do mego nosa — a tu na- 
rość. Robi mi się gorąco. Do sto par tysięcy djabłów! 
co się stało? Przyciskam —— twarde, okrągłe... coś 
siedzi pod skórą — no i czy uwierzycie, co było w 
moim nosie — kula, jak honor kocham, kula. Długi 
czas mie mogłem się jej pozbyć, zażywałem, panie, 
tabakę — nie — ani rusz wyjść nie chciała. Po pe- 
wnym czasie jestem ja znowu na polowanin, & tego 
dnia miałem właśnie silny katar. Stoję ja sobie, pa- 
nie, na stanowisku — a opodal były krzaki. Nagle 
słyszę w nich szelest — przyczajam się, patrzę... Sza- 
rak, a jak raz zebrało mi się na kichnięcie, kicham, 
panie, wylatuje moja kula i — paf w zająca. Trap! 
Jak honor kocham mówię prawdę. Nie wierzycie — 
no, to przyjedźcia do Barbarówki, a pekażę wam. Na 
pamiątkę kazałem wypchać szaraka i ustawiłem go 
na postumencie z napisem : „Zając zabity z mojego 


Dr. Romershausen'a 


ESENCJA DO OGZ 


(Foeniculum officinale) 


celem wzmornienia i konserwowania 
20 1—3 siły wzroku. 

Niemal od 50 lat sporządzana przez 
następców aptekarza Dr. F. 6. Gelssa 
w Aken na ab. M'żna wprost za. 
mawiać w f'azkach po 3, 2 1 ! marce 
w opakowaniu oryginalnem z podobizną 
podpisu i prze 1 em użycia w apiece 
w Aken nad Łabą lnb również w stanie 


nielałszow."ym u pp Piotra Mikola- 
| KR i 4 Ruckara. apt we Lwowie 


Pewien wiedeński 


DOM EXPORTOWY 
kupuje DĘBINĘ - mianowicie: 
50 do 10: wagonów surowych kloców 
dębowyeh I. jakości 
et. 50 ct. 150] ct. 
12 szerok. 100 dług [400 dług. 
50 do 100 wagonów surowych kloców 
dębowych I. jakości 
7| ct. 30 Bb. 
[9 Bzerok. 400 dług. 
80 wagenów dębowego materjału 
ętego 
27, 45, 54, 80, 1UU, 120 mm. grubości 
o różnych długościa-h i szerokościach 


Dostawa 2 20 wagonów miesięcznie 
Ofertę z dokładnemi cenami pod „S. GŒ.“ 


należy nadsełać do RUDOLFA MOSSE 
we Wiednin. 176 1—3 
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Ciągle świeże 


KALAFIORY 


WŁOSKIE 


Włody groszek rosyjski suszony i 
francuski konserwowany w pu- 
szkach. Suszone Śliwki tureckie, 
bordoskie i obierane włoskie. Su- 
szone gruszki obierane, brzoskwi- 
nie, wiśnie i jabłka amerykań- 
skie. Powidła węgierskie. Mar- 
moladki agrestowe i morelowe. 
Miód przaśny, siwy mak. Kwi 


czoły, Kuropatwy, Jarząbki itp. 


poleca 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 42 


Osoby 


oiące pewnej sekretnej pomocy 
ekarskiej w seisłej tajemniey, znajdą ta- 
kową pod gwarancją absolutnej dyskrecji 
i niezawodnego skutku, jedynie u doświad- 
czonego lekarza specjalisty do organów 
łciowyeh. mieszkającego przy placu Ha- 
fiskim 1. 13 pierwsze piętro. 

Oddzielne ordynacje od 1 do 2 i wie- 
czorem od 7 do 8. Także listownie oraz i 
leki. Adres: Fr. Gałkiewicz plac Hali- 
cki 1. 13. 623 


WDOWA 


z trojgiem dzieci po Żołnierzu polskim 
z r. 1463, który po długiem tułactwie 
umerł przed kilka łaty w kraju, prosi o 


pomoo. Składki przyjmuje administracja 
Gas. Nar. pod adresem Dla pani E, 


skie itd. 
szem wymaganiom Bzanownej P. T. Pu-|Mydło balsamiczne, oczyszeza skórę, nada- 


bliczności zadosyć nczynió. 


wilne, urzędowe, wojskowe e 
bnych księży, tudzież liberyjne, wykonuję 
na czas, modnie, gnstownie, trwale i po 
nmiarkowanychcenach. 


Szanownej P. 
z wysokiem poważaniem 


GAZETA NARODOWA z Piątku 17. Lutego 1888. 


LEŚNIK 


z wyższym egzaminem poszukuje 
posady. 
Łaskawe zgłoszenia 


T. O. Tuligłowy 


694 1—4 Poczta Komarno. 


Zmiana lokalu! 


Znana od 10-ciu lat pracownia 
wszelkiego rodzaju sukien męzkich 


Seweryna Waligzórskieg.0 


we Lwowie 
przeniesioną została 


na ulicę Sykstuską 1. 6. 


Pracując przez dłnższy przeciąg cza- 


sn w pierwszorzędnych zakładach krawie- Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et. 
ckich tak w kraju jak i zagranicą i za-|Mydło oliwne dla dzieci 36 ot. 
opatrzywszy magazyn swój w doborowejMydło z igieł sosnownych, przyjemne w 


mauterjały berneńskie, francuskie, angiel- 
jestem w stanie najwybredniej- 


Wszelkie zamówienia na ubior 
i dla 


cy: 
iele- 


się łaskawym waględom 


Polecając 1 
T. Publiczności, pozostają 


Seweryn Waligórski. 


34 morgów roli 


gatką Stryjską połongck pod korzystne- 
mi warunkami do nabycia. 
B iższa wiadomość udzielą właścicie- 
le: Reinhold i Buber, Lwów Kościuszko 3. 
645 4—15 


Ekshalacja gazowa 
leczy cierpiących na owrzodzenia płuc 


i 


| 


rzyć nie 


autentyczne edpisy każdy na 
żądanie, celem niezbitege 
przeświadczenia się, ofranke- 
waue etrzyma, pochlebne 
e rawózdku!a ezasopism me= 
dycznych i zastosowanie w 
najwięk-zych szpitalach dają 
najchwalebn ejsze  świa- 


Niezbędna dla każdej gospodarki 
domowej 


NAJNOWSZA UNIWERSALNA 


MASZYNA DO PRANIA 


patentowana we wszystkich państwaoh. 


Szanownej P. T. Publiczności mia- 
nowicie Paniom Gospodyniom i wszy- 
stkim, którzy się interesują praktyczną 
i racjonalną, osobliwie postępowi czasu 
odpowiednią nowością w dziale czy- 
szczenia bielizny, niech służy do wia- 
domości, że tą maszyną jedna osoba 
w 2—3 godzinach z łatwością tyle 
bielizny zupełnie czysto wypierze, ile 
najzręczniejsza praczka w jednym dniu 
rękami wyprać jest w stanie. 

Korzyści z tej maszyny są następujące: 

Zaoszczędzenie znaczne psucia bieli- 
zny, najzupełniejsze oczyszczenie bez 
żadnych domieszek chemicznych, z80- 
szczędzenie czasu, materjału do palenia 
i mydła; nadto nie potrzeba popra- 
wiać pranie rękami i można użyć do 
tej roboty zwykłego chłopaka służbo- 
wego. Pranie może się odbyć w poko- 
ju, kuchni, sieni itp. ponieważ maszy- 
na ta łatwa do przeniesienia a przez 
swe szczelne zamknięcie ochrania od 
nieprzyjemnej wilgoci  umożebniającj 
Paniom gospodyniom i Panienkom być 
czynnymi w lepszych ubiorach, pranie 
idzie bardzo spiesznie od ręki, usta- 
ją nieprzyjemne długotrwałe prania 
domowe. Przy nowych budowach, usta- 
wienie praczkarni jest bezpotrzebne, po- 
nieważ tę maszynę wszędzie używać 
można nieuszkadzając murów ani też 

urządzenia w pokojach. 
Cena jednej maszyny uniwersalnej 40zł. 
Przyrząd do czyszczenia (Wringer) 16 „ 
Wyłączny skład dla Galicji i Bukowiny u 


ALOJZEGO IUBNERA 


we Lwowie 

ulica Karola Ludwika 1. 13. 
Specjalny skład artykułów gospodar- 
czych i skład fabryczny farb, lakierów, 
pokostów, chemikalij, kiszek gumowych 

i artykułów browarniczych, oraz 
HANDEL MATERJAŁÓW. 

Skład fabryczny 


ogniotrwałych 


kas żelaznych 
z ces. król. uprzywilejowanej fabryki 
Feliksa Blażeczika we Wiedniu. 


Wyłączny 1 jedyny główny skład fabryczny 
ehe masy r zapossczania podłóg. 


dec'wo e zadziwiających 
i niespodziewanych sa 
tkach leczenia sposobem 
ekshala yjaym za pomocą 
przyrządu tak zwanego: 
„Reetal-Injectora.* Na 
dowód przytsczamy szcsególnie 
orzeczenia prof. dr. Bergeon'a 


PETERPLIONIA PLUC. 


Ideał wyleczenia cierpień płnenych, o którym lekarze prawie i ma- 
mogli, został obeenie znpełnie osiągnięty. Poświadczenia profe- 


sorów i doktorów, cieszących się sławą, setki listów od wyleezonych, których 


. 


(Injekcja wprost) 


, galopujące suchoty, wyoleńczenie I tp. 


13 1/4 kil. ago owe. A 
najbardziej nużąey sposób 
Życia mażBa znown podjąć." 
Prof. Cornil'a i prof. Wer- 
nejl’a: „Przy astmie natych- 
miastowe złagodzenie odde- 
chn  FRadyka ne wyleczenie 
oręsto w przeciągn 8 dni.* 
Prof. Diżarden'a Bome- 
e'a: „Chroniczny karar 
e,łneny doznawał zupeł- 
nego wyleczenia." Prof. 
Frencla z oddziału dr. 
Sztaca: „Dreszcz, wypo- 
ciny, kaszel, wyplowiny znika- 
ją; niezwykły apetyt wzmnga 


się Ciężar ciała zwiętzssa się 
o 5 kil.“ Dr. M'Loglin*a: .Z pe- 
śród 30-tu cierpiących w wysokim 


i dr. Morela : „Kaszel, wyplo- ` 
winy, dreszcz, charozenie, zwalniają 
do trzech dni, następnie ustają zu- 
pełnie sen i apetyś wracają na j, stopniu na owrzodeenie płuc, zostali 
nowo (Ciężar ciała zw ękaza się o wszyscy gruntownie wyleczeni.* — 
Rówa'eż te same podają i pacjenci do mej wiadomości. (Kuracja sama sobą 
nie jesc nciążliwą, nie przeszkadza w nicsem i poręoza skutek bez wszelkieh 
vych następstw). C. k. wy acz uerz. przyrząd gazewe-ekshalacyjny t. zw,: 
(Rectal-Injector) z prz pisem użycia dia lekarzy i dia własnege użytkn, nie 
mniej z przyborami. potrzełns ni do wytworzenia gazu. rozsyła za gotówkę 
lub za pobraniem po 8 złr. — razem z gazom"trem po 10 złr. W. a. 


291 Dr. Karol Altman, 1—? 
Wiedeń, VII. dzieln., przy ulicy Mariahilf 1. 80. 


POPE SONYA ZSZ SSA ZSO SST sos 
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band 


Poszukuje sią do aużego skarbn 


Kasjera i Kontrolora 
w jednej osobie — kawalera. 
Wymagane są wiadomości buch- 
halteryjne, jak niemniej prakty- 
ka w większych skarbach. Posa- 
da nadaną być może zaraz. 
aF Zgłosić sie należy pod adresa : 
Józef Rudnicki Lwów, alica Ko- 
$ciaszki 1. 10. 674 3—3 


Ekonom 


w starszym wieku, praktyczny gospodarz 
oraz 


pisa rg 


w starszym wieku, kawaler, umiejący pro- 
wadzić rachnnki i rejestra gospodarcze, 
znajdą umieszenie 
Zgłosić się do Zarządu dóbr w Taurowie 

ostatnia poczta Kozłów. 625 


Eikonom 


doświadczony, w sile wieku , zdolny 


dy w większym gospodarstwie od 
1. kwietnia b. r. 

Na polecony list z żądaniem , mogą 
być przesłane odpisy świadectw. 
Adres: J. P. ekonom w Horodyszczu 
poczta Załoźee. 


Oo 


Ogrodnik 
uzdolniony, w Średnim wieku, 


poszukuje posady. Może się wy- 
kazać chlubuemi świadectwami. 


$ 
$ 
Š 
$ 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


Jęczmień „Hanna“ 


zebrany pogodnie odznaczający 
się bardzo pięknym kolorem, do- 
rodny, sprzedaje na nasienie 
w każdej ilości zarząd dóbr w Wa- 
rężu ost. poczta loco. Cena za 


Ydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. 


100 klgr. bez worka loco stacja 


kolejowa Bełz 6 złr. 15 ct. 
k z 692 1—3 


ZARZĄD OGRODU 


w Łańcucie , poleca drzewka i 
'krzewy owocowe własnej produkcji 
|w najszlachetniejszych gatunkach. 
jakoteż krzewy ozdobne po cenach 
nader przystępnych. 6si 1—10 


| Zamówienia przyjmnje i wykonuje 
Zarząd Dóbr ord, nanckich w Łańcucie. 


SIĘ WONIĄ. 


ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKICH ZNACZe | 
NIEJSZYCH SKŁADACĄH PERFUNERYI. 


| 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 
7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydło doi golenia brody 25 et. 
Mydło mogdałowe, 10, 20 i 25 et. 
Mydło kakosowe, białe do rąk 10 i 20 et. 
Mydło primowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. | 
Mydło g ysikowe, wyśmienite do twarzy i 
rąk 4!: et. 
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza il 
znakomicie oczyszcza skórę 30 at. 
Mydło zlołowe, otrzymujące się przez zgę- 
szezenie soku roślin aromatyczno-żywi- 
cznych, znakomite 25 st. 
Mydło plźmowe, posiada bardze 
piżmowy zapaeh 80 et. 
Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest 
bardzo poszukiwane 30 ot. 


użyciu, skntecznie oshrania skórę od 
liszajów i wyrzutów 30 ot. 


je białeść i delikatność 40 ct. 

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 35 et. 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia 
słoneczne , twarzy przywraca świeżość 
i białość 60 et. 

Mydło hygleniczne przetłnszczene, nadzwy- 
czaj delikatne i specjalnie zastosowne 
do twarzy 50 et. 

Mydło ryżowe, używa się do wydelikace- 
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę- 
kach 60 et. i 

Mydło glioerynowo, białe, łatwe pieniące 
wybornie oczyszcza skórę i chroni od 


jMydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków 


przyjemny|Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć 


|Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
350], czystej gliceryny, znakomicie wpły- 
wa na naskórek 20, 30 i 40 et. 

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczkacb. 
oczyszeza skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka 40 et. 

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et 


i manki-tów gutaperehowych 10 et 
Mydło tymulowe znakomicie oczyszeza skó- 
rę od wszelkich wyrzutów 50 et. 


ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 
epidemji, celem ochronienia się od za 
każenia 20 et. 

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem 
używa się do zniszczenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 
rze 25 ot. i 

Mydło benzeosowe, bardze korzystnie używa 
się do usunięcia wyrzutów i plam 
skórnych 25 et. p W 

Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i 

pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer- 

woneść z twarzy i rąk 25 et. | 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, 

kawałek 10 ct. 

Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct. 

Mydło smołowe, zawiera 400/, ezystej smo-| 
ły (dziegein) usnwa pryszcze, liszaje 
wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie 30 et. k 

Mydło-smołowo-glicerynowe, miękczy i o- 
czyszcza skórę od liszajów, trądzików i 


pryszczenia się 30 ct. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, 
świeżo wykorezowanej we Lwowie za ro-| Hotel Europejski i wl. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukienni- 
l. 2, oraz we wszystkich pierwszo- 
rzędnych sklepach i aptekach. i 


ce l. 40. W Czerniowcach Rynek 


t. p-, kawałek 30 ct. | 


D 


1 metr od 361/, 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
nasioeis świeże i pewre na grunta suehe lub mekre zupełnie liche, na SĘ 


Q++Q.Q.9.Q2090900.0.0.0 
2 fes. król. uprz. galio. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. Kwietnia 1887 r, począwszy 


we Lwowie 
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


LmSYENAatCY kasowe 


31/40/, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
40 


Adres lit. W. J. Łyczaków nr. 83 o o» n n 
Lwów. 41/20/5 " n 90 » 
Gag w” Lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 
Dyrekcja. 


+*Qw+Q0+0+0++0++02+00.0e 


BARDZO ZAJMU api WYNALAZEK 


Parfumerie -Oriza 


L- LEGRAND, PARIS, Rue St-Honorć, 207 
ESS-ORIZA SOLIDIFIEE 


PERFUMY W STANIE STAŁYM 


WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYI i ZAGRANICA 
Perfumy Kss-Oriza zamienione w stan stały nowym sposobem, posiadają 
nieznane do tego czasu moc i zapach. — Zawarte są 
lub PASTYLEK w malutkich fiakonikach lub futeralikach łatwych do noszenia 


' pomologieznego przy 4 s r op ołówki wcale nie jj p 
niaja w futeralikach świeżemi. — Maja tę wielką wyższość, że nadając przez 
JE. hr. ALFREDA POTOCKIEGO|| Samo zetknięcie zapach przedmiotom, nie Su 4 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


dom księcia 


6-7 2—15 | 


j ne wyborna roślina zaz zasiana trwa kilka lat Jeden Korzec wraz z workiem kos 
do prowadzenia wszelkiej rachanko- jsztnje 4 złr., przy zaknpnie zaraz 10 korey, dodaje się korzec bezpłatnie. 7amó- 
wości gospodarczej, poszukuje posa- wienia nskutecznia J. Bulsiewicz, skład nasión w Bochni, 
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j 


w kształcie OŁÓWKÓW 


C. k. uprzyw. Fabryki 


Benedykta Schrolla Syna 


UP. BBDAMLTNG UL 


SZYRTINGI, 


sztuka 40 metrów od złr. 7:40 do złr. 18:50, metr od 181/, ct. 
do 47 centów. 


PŁÓTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6:20 do złr. 7:65, 


Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 
skład fabryczny 


EIELINIE 


we Lwowie, plac Marjackhi l. 8, 


BE" Cennik fabryczny na żądanie franco. SBE 
Pp. Kupcom odpowiedni rabat. 


3 


lo wiadomości cierpidcym na nerwy! 


Ponieważ na ostatzim (siódmym) baloeologicznym kongresie terapia, 
przez użycie możności wsysania skóry, działania bu pośrednio na nasz ustrój 
nerwowy, przez profesorów Sehvtta, Róhriga, Parisota it. d. do 
świetnego znacze nią doszła przeto jestem pierwszym, który występuje 
publicznie z gotowym sposobem leczenia. Dla'ego zwracam się do 


tych, którzy cierpią na chorobliwe przypadłości nerwowe, 
ME nerwowość TĘ 


w ozóle, objawi:jącą się bólsmi głowy, migrena, uderzeniami krwi, wielką 
drażliwości:, niepokojem. bezsennością, następnie do chorych dotkniętych 


EE” paraliżem Wg 


'porażaniarmi, odebraniem mowy osłibieniem pamięci, bezsenności w dodatku) 
i do chorych 4 bawiających się porażenia z powodu uczucia bo- 
jaźni, bolów głowy z napadami zawrotu, mig tania przed oczami, tracenia 
słuchu i t. d. Wszystkim tym osobom jakoteż owym jeszcze zdrowym, które 
podobnyra c'erpieniom zawczasu chcą zapobiedz, polecam zapoznanie się 
z moim sposobem leczenia, kosztującym dziennie zaledwie 4 centy i skła- 
dającym się tylko z obmywania zewnętrznego, tudzież z mojej 
w 16. wydaniu wyszłej broszurze : 


Ueber Nervenkrankhelten und Schlagfluss', 
Vorbeugung und Hieilang. 

o której pochwa!nie się wyrażają tak znakomite dzienniki jak dostojne osoby 

i stynni lekarze. Tę broszurę można dostać darmo i opłatnie we Lwowie 


u W-go K. Krzyżanowskiego , aptekarza; w Wiedniu w księgarni J. 
Bretzner © Comp. I, Tegetthoffstrasse Nr. 8, 


Roman Weissmann, 


dawniej lekarz batalionowy obrony krajowej, członek honorowy 
włoskiego orderu sanitarnego białego krzyła. 


91 1-1 


SZYIFONY 


et. do 33 cent. 


y 


i 


Ponińskiego. 


| 
| 


Fabryka 
świec woskowych i blichownia wosku 


FR. S$GHUBUTHA i SYNA 


LWÓW, Rynek 45. 
poleea 
nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


MASĘ do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach 
Nr. O biała -— Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasienowa — Nr. 3 orzechewa — 
Nr. 4 mahoniowa. 
Cenniki szczegółowe na żądanie franeo. 

UWAGA. W ostatnich czasach namneżyłe się mnóstwo liehych 
naśladownietw naszej masy do podłogi, które są w eenie wprawdzie niż- 
szej, lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więe przed za- 
kupnem takowych. 1725 5—6 


TEKL CYGARETOWE 


z prawdziwych francuskich papierków eygaretowyeh: 


Houblon, Dorobantul, Job, La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartonche 
w dwóch gatnnkach, Persan i t. p. najlepszych gatnnków poleca 


ANTONI GAWŁOWSKI 


plac Marjacki 1. 8, I. piętro. 


M Sprzedaję w pndełkach i bez pudełek. — Cena za 1000 tutek 1 zł 20ct. 
i wyżej. Szanowni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej nad 2000 sztuk, 
nie epłacają kosztów opakowania. 
Również posiadam na składzie Tutki maszynowe (nieklejone), jakoteż 
Tntki zwane Virginia (ze słomką do ust). 
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mować, które opatrzone są «u: 


Składy we Lwowie: 


w Czortkowie:Ldg. Noss apt.; 


się, a zużyte łatwo się zamie- 


e 


zmaczania i nie niszczą 


przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY 
+2 07% od; 
AEEA AR 


i wszelkie inne prmedmioty jal Bielizna i Papetcryeit. p 
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Katalogi perfum z cenami ic 
brzesyłaja się FRANCO na żadanie. 


apt, w Miel 
,wym Targu: K. Laur, apt., 


Frantz, F. Jamrogiewicz, aptekarz; 


E 


M6” Fałszywe wyreby będa sądownie ścigane. 
Cena zapieszętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


"Wódka francuska i sól Molla 


Jaio Welerna.6 av uwuteczuw_v leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 


Wewnątrz zmię:v58a r wody, vrzociw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu, 
Flamulsa z dokladnyrm Opiaeom BO ot. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis £ znak ochronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. 


f ków jedynie 0ipowisdni do ieczniczega użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skad wysyłek u A. MUL ©. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Vu ©: w6 , wyrażnia żądać preparatów MOLLA i ta tylko przyj- 


J. Beiser apt, Zygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w Białej: Erich Keler apt. 


w Brodach; M, Kulak. W Buczaczu: » e 
w Drohobyczu: T. Partykiewicz, apt; w Górahomora: 

Hnaiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J. Rohm iL. ) e Bi : 
c. Piepes de; w Kołomyi: Jan Sid orowicz, E. Stenzel apt; w Krakowie: W. Redyk apt.; K. Wiszniewski 
nicy: Mich, Krokowski apt., 
w Pedwełoczyskach: G. Morawetz; 
Mańkowski apt; w Przeworsku: Fel. 5S9 
ski apt; w Samborze: J. Aleksiewicz apt; C 
w Solka: Jędrzej Gaina; w Stanisławowie: 


w Wadowicach: K. Fiderkiewicz. 


m 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


Niezawodna suuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniomń żolade 
ka, spodnich ezęści ciała, przeciw kurczom żo- 
łądka, zafsgmianiu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie. 
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armie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 


w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 
kich w handlu znajdujących się gatun- 


i podpisem. 


J. Schnirch, C. Alth apt.; 
A. Botezat apt., 
w Kamionce Strum.: 


R. Joel Rapp apt.; w Czerniowcach: 


Wisłocki apt.; 
w Nowym Bączu: W. Filipek, R. Jekubowski apt, w No- 
w Przemyślu: F. Nahlik, A. 
Świtalski, apt, w Rzeszowie: J. Schaitter © SE i J. A. Karpiń- 

C. Maresch apt; w Serecie: J. Dempnisk, Fr. Beill, apt; 
Alb. Amirowicz apt; A. Beill apt; w Tarnopoln: E, 
W. Mildner & Comp., Wierzyski, St. Pawłowski, apt., 


w Tarnowie: 
639 (2—52) 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonų Nr. 174 A") 
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